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(Giełda i prasa wobec projektu powiększenia ar­
mii niemieckiej. —  Dalsze pogłoski co do nznpet- 
cienia gabinetu przedl. —  Morawska kurja dwor­
ska zbliża się do prawicy. —  Bada państwa ma 
trwać 1 po lwiętach wielkanocnych. —  Mowy pp. 
Lobkowlcza, Beera 1 Grocholskiego; Grocholski 
świetnie gromi centr&listćw. —  Niejasne oświad­
czenia p. Cherteka).

Projekt powiększenia armii niemieckiej wy­
wołał pewne wzruszenie w Europie, wszakże 
niewielkie. Giełdy naprzykład nie przeraziły 
się nim wcale; przeciwnie, w fakcie tym, że do­
piero od 1. kwietnia 1881 r. podniesiona zosta­
nie siła zbrojna Niemiec, dopatrzyły one pośre­
dni dowód, iż cały rok bieżący przejdzie pokojo­
wo, i dały hasło do nowej zwyżki. Natomiast pra­
na w  projekcie Bism&rka znalazła motyw do po­
ważnej refleksji. Z  dwóch bowiem względów 
projekt ten niepospolitym ciężarem przytłacza 
amysł każdego publicysty. Naprzód świadczy on, 
że przewidywane przez prasę i w jej oczach wi­
szące już w powietrzu starcie Niemiec bądź z 
Moskwą, bądź z Francją, a najprawdopodobniej 
•na obu frontach" jest ewentnalaością, która z 
fasy domysłów i dziennikarskich proroctw prze­
szła w. dziedzinę bieżącej polityki i stała się 
uż materjałem gabinetowej pracy dyplomatów, 

niejsza więc o to, czy uzasadnione jest przy­
puszczenie giełdy, że do przyszłorocznej wiosny 
Wólno wierzyć w pokój. Giełdzie wystarcza, 
gdy ma przed sobą w perspektywie rok spoko­
ju, bo dla niej i kwartał byłby dostatecznym. 
Ale publicystyka nie może się zadawalniać chwi­
lą i przeżuwać tylko bieżące wypadki. Mimo­
wolnie wznosi się ona po nad teraźniejszości 
krańce, i przeto w projekcie Bismarka widzi 
Imię pożaru wojennego na dalszych planach per­
spektywy.

Drugi wzgląd, którym projekt ów tłoczy 
umysły, jest mimowolnie nastręczające się każ­
demu pytanie: dokądże dojdziemy, jeżeli w tym 
kierunku wzajemnego w zbrojnosci prześcigania 
<ńę mocarstw iść ciągle będziemy? Lat parę te­
mu Niemcy miały liczniejszą armię i większą 
liczbę dział, niżeli Moskwa i niżeli Francja. 
Dzisiaj się okazuje, że tamte mocarstwa wy­
przedziły Bismarka; dogania więc ich, fabry­
kuje nowych dwięfleie kilkadziesiąt dział i u- 
zbraja nowych stśS kilkadziesiąt tysięcy żołnie­
rzy. Tamte mocaąnwa nie pozostaną naturalnie 
W tyle ; że zaś Bismark nie myśli kończyć na 
przedłożonym Badzie Związkowej projekcie, do­
myślać się można z tego, iż w motywach otwar­
cie wypowiada, że .nawet po przyjęciu projek­
towanego powiększenia Niemcy nie będą jeszcze 
stały na tym stopniu zbrojności, na którym 
stoją sąsiednie mocarstwa." Otwarta więc furt­
ka do nowych projektów, które sypać się będą 
> gabinetu Bismarka z chyżością, odpowiednią 
do niemal nieustającego zbrojenia się Moskwy i 
do równie nieustającej reorganizacyjnej pracy 
Francuzów na militarnem polu.

Gdzież więc jest meta tych tak kosztow­
nych wyścigów?

Na ten temat rozpisują się dzisiaj szeroko 
i długo pisma angielskie, nie tając bynajmniej 
wewnętrznej i bardzo usprawiedliwionej radości, 
że jedna Anglia wśród mocarstw europejskich 
nię bierze udziału w tej gonitwie... do głodu i 
ńędzy.

Słychać o częstych konferencjach rządu z 
autonomistami. W piątek wieczór byli n Ta&ffe- 
go pp. Clam-Martinic, Grocholski i Rieger. Na­
zajutrz podczas posiedzenia Izby posłów — o 
azem i nasz korespondent donosi — odbywała 
isię na ministerialnych pokojach gmachu parla­
mentarnego konferencja, w której uczestniczyli 
ministrowie, tudzież pp. marszałek Wodsicki, po- 
iseL Smolka, namiestnik Potocki i br. Clam-Mar- 
tinin. S tara  przypuszcza, że konferencja

tyczyła się nowelli gruntowej, gdyż po tej kon­
ferencji posłowie młodoczescy i morawsko - cze­
scy, którzy przf ciw wnioskowi większości komi­
syjnej głosować mieli, dali się namówić, że bę­
dą głosowali za odraczającym wnioskiem Lob- 
kowica; że jednak, gdy termin odroczenia —  
14 dni —  upłynie, bąćź.;obądź nie będą sta­
wiali oporu uchwaleniu nowelli, choćby wypadło 
Dawet swoich sprzymierzeńców t. j. Polaków 
odstąpić. Według telegramu PolUiki tylko Taaffe, 
Wodzicki, Potocki i Clam - Martinie należeli do 
tej konferencji, i chodziło tam o całkowite 
uzupełnienie gabinetu, przyczemby uwzględnio­
ne zostały wszystkie żywioły, które za ustawą 
wojskową głosowały.

Podobną wiadomość takie czeską napoty­
kamy z tą wersją, że przy nznptłuianin gabi­
netu także liberały będą uwzględnieni, jeżeli 
się to możliwem okaże. Ale od kogo ma zale­
żeć ta możliwość —  czy od liberałów, czy od 
autonomistów? Deutsche Ztg. zapewnia, że Po­
lacy teki oświaty nie dostaną, ale inną; że je ­
dnak obecnie prócz teki oświaty żadna inna 
obsadzoną nie będzie; że gdyby nkłady z libe­
rałami, którzy za ustawą wojskową głosowali, 
do skutkn nie doszły, to wszystkie trzy teki 
przypadną antonomistom, ale i wtedy teka o- 
światy dostanie się może komnś, co do Rady 
państwa nie należy. Na wywody pism centra­
listycznych, że czescy posłowie nalegają o na­
tychmiastowe uzupełnienie gabinetn, odpowiada 
wiedeński telegram Pókroku, że wcale tak nie 
jest, i Czesi żądają tylko, aby, gdy chwila na­
dejdzie, azupełnienie odbyło się według rzeczy­
wistych stosunków politycznych i parlamentar­
nych; i kończy tem, że Taaffe sam jeszcze się 
w tej sprawie nie zdecydował.

Słychać coraz pewniej o zbliżaniu się a na­
wet o połączenia między prawicą a posłami z 
morawskiej kurji dworskiej.

Zdaje się niestety, że r2ąd myśli o prze­
ciągnięciu sesji raj ch rato wej aż poza święta 
wielkanocne. W komisji dla projektu o służbie 
rachunkowej i kontrolowej oświadczył p. Cher- 
tek w piątek, że dotyczący projekt ustawy przed­
łoży rząd przed świętami, a l b o  po świętach. 
Do tego samego celu przewlekania sesji rajchs- 
ratowej z krzywdą sejmów, dążą i centraliści 
niesłychaną gadatliwością umyślną w komisjach 
i w Izbie.

Dzisiaj nastąpi w Izbie posłów głosowanie 
nad nowellą grantową. Zdaje się, że przejdzie 
wniosek pośredniczący k*. Lobkowica, aby pro­
jekt nanowo odesłano do komisji, która do 14 
dni ma zdać sprawę.

Wniosek swój motywował Lobkowic w so­
botę w długiej, świetnej mowie, której nawet 
centraliści nie mogą odmówić świetności. Chło- 
szcząc absolutyzm i pseudoliberalizm umiał je­
dnak zręcznie pośredniczyć między rządem a 
większością komisji. Zbił wywody, jakoby więk­
szość z umysłu sprawę przewlekała, ale oświad­
czył, że przez wzgląd na Polaków należy je­
szcze raz odesłać sprawę do komisji.

Po nim zabrał głos p. Beer (hofrat), oświad­
czając się za kontyngentowaniem podatku gran­
towego, i skończył tem, że jeśli mniejszość po­
konaną zostanie, to przynajmniej tę odniesie 
pociechę, że broniła interesów państwowych 
przeciw interesom prowincjonalnym, i że w jej 
tj. liberałów obozie jest Austrja. Ale najokro­
pniej na tym bezzębym komunale wyszedł p. 
Beer. Zabrawszy głos tuż po nim p. G r o c h o l -  
s k i dobitnie upomniał: .Zastanówcie się pano­
wie, co wyrażacie twierdzeniem, że w obozie 
większości niema Austrji." Śród oklasków pra­
wicy wykładał p. Grocholski, że przekwapienie 
regulacji podatku gruntowego byłoby tem fatal­
niejsze, ile że nawet sam rząd dotychasowych 
operatów klasowania nie uznaje za dobre, ani 
też nie ręczy, czy prace reklamacyjne na czas się 
skończą. Zniżenie podatku gruntowego w jednej 
części Przedlitawii np. o 10 pret., podwyższyło­

by prowincjom, nie mającym stałego katastru, 
podatek o 60 pret. i z kretesemby tam zrujno­
wało stan włościański. Co prawią o żądzy Po­
laków przewlekania, jest humbugiem, obmyśla­
nym na podżeganie opinii publicznej, tumaniąc 
ją ułndami nlgi podatkowej. Nie przewlekania, 
ale poboru podatku ua słusznej podstawie do­
magają się Polscy.

Zastępca ministra skarbu, p. Chertek, wy­
kręcał się na prawo i lewo, i chciał znaną in­
terpelację p. Krzeczunowicza zbić twierdzeniem, 
że wiadome rozporządzenia rządu nie były nie­
legalne, gdyż owszem galicyjska komisja krajo­
wa po upływie dwóch miesięćy nowego terminu 
żądała.

Korespondencje tfar.“
W iedeń d. 24. Btycznia.

A  Są oznaki, które naprowadzają na do-
serjo o kontakcie,mysł, że rząd nie myślał serjo . __________

którego według powszechnych zapewuień miał 
sznkać u dzisiejszej większości Rady państwa. 
Kontakt, jaki istniał z samego początku nowej 
kadencji, trwa i obecnie: większość nie ustaje 
w popieraniu gabinetu koalicyjnego a gabinet 
nie ustaje w akademicznej względem niej ży­
czliwości, i na tem koniec. Czy jednak i kiedy 
przystąpią obie strony do wyrównania rachun­
ku, co według przysłowia stanowi jedyną trwa­
łą podstawę prawdziwej przyjsźai—  odpowiedź 
na to pytanie odwleka, się coraz bardziej. Była 
Chwila, kiedy pogłoska o żamierzonem uzupeł­
nieniu gabinetu ze szeregów prawicy zdawała 
się zapowiadać przystąpienie do tego obrachun­
ku. Raptem milkną głosy o tych zamiarach a 
równocześnie rozchodzi się wieść, że rząd w in­
nej stronie szuka koalicyjnego materjału do swe­
go uzupełnienia, mianowicie pomiędzy zasłużo­
nymi z powodu ustawy wojskowej liberałami, 
którzy mają być powołani do rozejmów w in­
nych także ważnych kwestjach, które się w Iz­
bie pojawić mogą. Z uwagi, że wyż wspomniani 
liberały najświeższą uchwałą swego klnbu obo- 
wiązali się iść we wszystkich zasadniczych kwe­
stjach ręka w rękę z postępowcami, wypływa­
łoby, że rząd skłaniając się do pierwszych, zmie­
nia zupełnie front od prawego na lewy. Innym
jeszcze powodem tej zmiany frńntu ma być po-

uiugróżka p. Stremayera, że się ufanie z gabinetn 
w razie, gdyby teka ministra ‘oświaty została 
oddaną członkowi stronnictwa^autonomicznego 
Bądź cobądź, to ostatnie powinno starać się 
dójść do pewności w tym względzie, a to czem 
prędzej, tem lepiej, aby bezzwłocznie zająć od 
powiędnie stanowisko.

Rozprawy nad nowelą o podatku granto­
wym trwają już drugi dzień. Zdanie rządu w 
tej sprawie niczem się jaszcze nie uwydatniło; 
natomiast wyczerpali centraliści i ich pisma z 
tego powodu ogromne zapasy żółci i gniewu i 
wojowali przeciw nam wszelkiego rodzaju bro­
nią, tak, że mniemaćby można, że to kwestja 
pierwszorzędnej wagi, i że od jej rc z strzygnię­
cia zależy byt i przyszłość monarchii. Ponie­
waż dotyka to zbliska ludność rolniczą Galicji, 
i posłowie nasi doniosłe przypisują jej znacze­
nie i stosownie do tego postępują, stanowisko 
więc, jakie w tej mierze zajmie rząd, będzie 
probierzem dzisiejszych jego usposobień wzglę­
dem nas.

Dziś wniósł rząd w Izbie posłów projekt 
ustawy, dotyczący budowy kolei żelaznej przez 
górę Arlberg, następującej treści:

Art. 1. Upoważnia się rząd wybudować na 
koszt państwa kolej żelazną z Inszpruku, z na- 
wiązkiem do tyrolskich linij kolei Południowej, 
przez Landeck i Arlberg, w połączeniu z kole­
ją Yorarlbergską w preliminowanej cenie 35 
milionów złr.

Budowa ma się rozpocząć w r. 1880.
Art. 2. Celem uskutecznienia wspomnionej 

w artykule 1. kolei, zwalnia się od wszelkich

stemplów i taks kontrakta, podania i dokumen- 
ta, jakoteż od taks eksproprjacyjnych.

Art. 3. Celem pokrycia potrzebnych na bu­
dowę kosztów, będzie wniesiony osobny projekt 
ustawy.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów, 
byli obecni namiestnik i marszałek galicyjski. 
W sali rezerwowanej dla ministrów, wzięli obaj 
podczas posiedzenia Izby ndział w naradzie mi­
nistrów pod przewodnictwem hr. Taaffego.

Z  Niemiec d. 24 stycznia.
Już od dawna krążyła po świecie wieść, że 

Niemcy zwiększą siłę swego wojska. Dzisiaj 
wieść ta sprawdziła się. Radzie związkowej 
przedłożono następny projekt do prawa:

Prawo o septennacie wojskowym z dnia 2. 
maja 1874 roku określało dotychczasową siłę 
armii niemieckiej w czasie pokoju. Prawo to 
ma być zmienionem w dwóch pierwszch para­
grafach, które brzmieć mają, jak następuje:

§. 1. W wykonaniu art. 57, 59 i 60 ustawy 
reichu oznacza się stopa pokojowa armii (Frie- 
denspr&senzst&rke) co do liczby żołnierzy od 
dnia 1. kwietnia 1881 roku aż do 81. marca 
1888 roku na jeden procent miejscowej ludno­
ści z dnia 1. grudnia 1875 rokn. Ochotnicy 
jednoroczni nie wchodzą przytem w obliczenie.

§. 2 Od dnia 1. kwietnia 1881 zformowane 
będą: piechota w 508 batalionach, artylerja po­
łowa w 340 baterjach, artylerja piesza w 31 
bataljonach, pioniery w 19 batalionach.

Reszta zmian dotyczy rezerwy lej klasy, 
(Ersatzreserve I. Classe), która w czasie pokojn 
ma się ćwiczyć na przyszłość w rzemiośle wo- 
jennem, landwery itd.

Według motywów do prawa tego, można bę­
dzie na przyszłość uzbroić:

11 nowych pułków piechoty (8 pruskich, 
1 bawarski i 2 saskie),

1 pułk artylerji polnej, z 8miu baterjami, 
32 bateryj polnych (24 pruskich, 4 bawar­

skie, 2 saskie, 2 wirtembergskie), które do 
istniejących już pułków wcielonemi zostaną,

1 pułk artylerji pieszej i 
1 batalion pionierów.
Konieczność tych zbrojeń stara się rząd u- 

dowodnić n&stępnemi cyframi.
Siła armii na stopie pokojowej wynosi obe­

cnie:
w Niemczech we Francji w Moskwie 

Piechota, batalionów 469 641 batal. 897
326 dep.- 

komp.
Jazda, szwadronów 465 392 406
Bateryj polnych 300 437 3731/,
Kom p. artylerji pieszej 116 57 210
Komp. pionierskich 74 112 96

W  czasie wojny stawiają Niemcy 923 bata- 
lonów liniowych, rezerwowych i landwerowych, 
Francja zaś stawia 1266 batalionów armii tery- 
torjalnej, 20 kompanij tak zwauych chasseun 
forestiers, i 20 batalionów duanierskich, gdy 
tymczasem Moskwa wysłać może w pole 1484 
batalionów. Nadzwyczajną siłę jazdy usprawie­
dliwiają motywa środkowem położeniem Niemiec, 
które narazić je może na konieczność prowadze­
nia równoczesnego wojny na kilku frontach. 
W takim zaś razie Niemcy zyskać tylko mogą 
na energicznych operacjach zaczepnych, które 
dadzą się jedynie przeprowadzić za pomocą li­
cznej kawalerji, zasłaniającej ruchy własnej ar­
mii, i zwiadującej pole wojenne.

Potrzeba zaś na to będzie: na wydatek nad­
zwyczajny jednorazowy 26,713.166 marek, a na 
wydatki coroczne stałe 17,160.242 marek rocznie. 
Koszta budowy koszar i magazynów nie są tu­
taj wliczone.

Oto osnowa krótka ważnego niesłychanie pro­
jektu. Zastanówmy się nad nim z rozmaitych 
względów 1

Dotychczasowa siła armii niemieckiej na 
stopie pokojowej wynosiła jeden procent ludno­
ści według spisu ludności z dnia 1. grudnia 
1871 roku; przypadało więc na 41,610.150 dusz

401.659 żołuierzy. Nowy projekt do prawa o- 
piera się natomiast na spisie ludności z dnia 1. 
grudnia 1875 roku wykazującym 42,727.360 
mieszkańców. Liczba żołnierzy w czasie po­
koju wynosić więc będzie 427.270. Liczba zdol­
nych do wojska wynosi atoli w Niemczech kilka­
dziesiąt tysięcy więcej. Rekruci ci odstawia­
ni dotychczas byli do rezerwy lej klasy, i 
nie brali udziału w ćwiczeniach wojennychpoa- 
czas pokoju. Podług nowego prawa powoływa­
ni oni zostaną do ćwiczeń wojskowych, które 
w ogóle na wiosnę i  w jesieni trwać będą ro­
cznie przez 20 tygodni. .

Faktyczna siła armii będzie więc d leko 
większą, aniżeli podana przez akt rządowy. Re­
zerwiści ci będą także wyćwiczonymi żołnie­
rzami, ponieważ ze względów militarnych na­
wet powątpiewać można, ozy system pruski 
trzechletniej służby wojskowej jest koniecznym.

Szwaj aarja n. p. zaprowadziła powszechną 
obowiązkową służbę z czasem sześciotygodnio­
wym. Statystyka porównawcza przytoczona w 
motywach jest także nie znpełoą, ponieważ ba­
taliony i kompanie niemieckie w czasie pokojn 
więcej mają ładzi, aniżeli bataliony francuskie 
i moskiewskie.

Zwiększenie siły militarnej w Niemczech o 
11 nowych pnłków piechoty i 288 dział jest 
zatem stosnnkowo bardzo znaczne.

Pod względem ekonomicznym ciężar nowy 
26,713.166 marek wydatków jednorazowych bez 
budowy koszar i magazynów, i wydatek stały 
17,160.242 marek zrujnnją do reszty finanse 
państw niemieckich, które już w rokn bieżą­
cym odznaczały się niedoborami. Pod tym 
względem świat przekonać się teraz może, o co 
chodziło Bismarkowi, gdy zaprowadzał podatki 
niestałe i cła ochronne. Przewyżka dochodów 
państwowych nie będzie nżytą na zmniejszenie 
podatku dochodowego, ale zniknie w d&naido- 
wej beczce militaryzmn.

Ale i pod względem parlamentarnym cie­
kawy jest ten projekt rządowy. Sejm ma 
konstytucją zastrzeżone prawo uchwalania bnd- 
żetu z roku na rok. W rokn 1874 zrzekł się 
prawa tego na lat siedm w skutek septennatu 
Mac-Mahona we Francji. Przyczyna ta dzisiaj 
nie istnieje, a mimo to wymaga rząd nowego 
septennatu; co dziwniejsza nawet, mówi o nim 
jako o rzeczy samo przez się zrozumiałej. Ta 
zachodzi więc pytanie, co na to powie rajchs- 
tag? Wśród obecnej niepewności i chwiejności 
parlamentarnych stosunków, jasnego obraza po­
łożenia tej rzeczy i stanowiska stronnictw po- 
jedyńr-^ch względem nowego siedmiolecia, nie- 
poaoFiin określić’. Ci$  rZąd zawrze kompromis 
z centrum, czy też z narodowo-liberalnein stron­
nictwem, o tem dzisiaj bynajmniej rozstrzygać 
nie można. Handel kompromisowy rozpocznie 
się w każdym razie na nowo. Na targ pójdą 
resztki swobód konstytucyjnych i prawa majo­
we 1 Tylko bowiem za ustępstwa w Izbie pru­
skiej popierać może centrnm, jeżeli utracić nie 
chce swego wpływu, rząd w rajchstagu. Ale li­
berały niemieckie poświęcą wszystko, byle tylko 
nie zezwolić na rzeczywistą, zniesieniem ustaw 
majowych zatwierdzoną zgodę ze Rzymem. W i­
dzimy więc, że Bismark i pod tym względem 
ma grę zupełnie łatwą.

Nakoniec i pod tym względem czysto-poli- 
tycznym jest nowy ten czyn kanclerza niesły­
chanie doniosłym. Wykazuje on bowiem jasno, 
jak chwiejnym jest pokój europejski, mimo wszel­
kich przymierzy, i jak drogo ten nietrwały po­
kój ludom okupywać wypada. Ale i dla takich 
czynności nakreśloną jest pewna granica, do 
której Niemcy obecnym projektem jnż dotarły.

K onstantynopol, 20. stycznia.
Zaledwie zawieszone stosanki pomiędzy am­

basadą angielską a rządem tureckim przywró­
cone zostały (11. przez posłuchanie prywatne 
sirL&yarda u sułtana, a 12. p r z e z  bytność , jego 
w Wielkiej Porcie), kiedy zapewne dla uspoko­
jenia umysłów wzburzonych prze* parę dzien-
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Z najpiękniejszymi w świecie zamiarami 
pojechał do klnbn, gdzie znalazł kilku łysych 
jegomości, grających w wista i grupę drugą chra­
piącą w najlepsze na około stołu w czytelni. 
Wszystko jakby wymarło, przerażające pustki 
świeciły, poprzedniej bowiem nocy grano długo 
i grubo. Kiedy cała banda, z Jego królewską 
wysokością księciem czele opuściła
rankiem lokal klubowy, właśnie wśród hałaśli­
wego odgłosu dzwonków gromada oślic pędziła 
ulicą. Jeg0 królewska wysokość przywołać roz- 
kazała właściciela. Jaśni panowie kazali na- 
samprzód wydoić oślice, pili mleko z kieliszków 
MUBpanowych, a później mimo kopań i opora 
biednych zwierząt, dosiedli po pijanemu oślice 
i urządzili sobie wyścigi wzdłuż całej ulicy de 
la Paix. Trzeba Było słyszeć ten wyniosły, 
poufały ton, jakim p. Bonoiel, zawiadowca wiel­
kiego klubu opowiadał o tym .cudownym żarci­
ku". —  N ie! To było dopiero błazeństwo I Jego 
królewska Wysokość na małej oślicy. Jak Jego 
królewska Wysokość musiał kurczyć swoje dłu­
gie pedały — wspaniale dłngie... A przytem za­
chowywał ciągle niezachwianą flegmę. Jaka szko­
da, że Wasza królewska Mość tego nie wi- 
diiateś.

Jego królewska Mość ubolewał mocno, że 
opuścił tak piękną zabawę... Szczęśliwy książę 
A iel I Wszelkiemi możliwemi intrygami dwor- 
skiemi wypędzony z kraju, prawdopodobnie ni­
gdy nie zasiędzie na tronie, bo stary król chce 
się żenić i ma nieprzymuszoną wolę wydać na 
świat tuzin następców tronu.. Jednak to wszy­
stko nic a nic go nie interesuje. Hulać po Pa­
ryżu to dla niego rzecz więcej zajmująca, ani­
żeli robić podziemną politykę... Powoli próżne 
pyszałkowstwo i rozkładcze szyderstwo opano­
wuje znowu Chrystjana... Siada na sofę, gdzie 
przed niedawnym czasem odpoczywał zdenerwo­
wany książę krwi... Wśród próżniaczej atmosfe­
ry klnbn, bohaterski zapał dnia poprzedzające­
go wydaje się młodemu królowi tak lichą ju- 
rzejsza śmiała wyprawa, czemś pozbawionem 

zupełnie sławy, wielkości i romantycznego uro­
ku. Czuje, że wszystko to pryśnie w duszy jego, 
jak bańka mydlana, jeżeli dłażej w klubie po­
zostanie ; obawiając się własnej słabości, która 
jak paraliżnjąca trucizna wkrada się w jego 
żyły, wybiega na świeże powietrze, między lu­
dzi czynnych, żywych, nie pozbawionych rucha.

Godzina trzecia. Godzina, w której zwykle 
udaje się do Sefory po śniadania spożytem w 
klnbie lab u Mignon. Mimowoli kieruje kroki 
do zwykłego cela, na tę letnią dzielnicę Pary­
ża, obszerniejszą i mniej upajającą niż inne, a 
której gęsta zieleń rzucająca cień na asfalt i 
płyty kamienne nadaje prawdziwy urok.

Jakże wielka liczba pięknych kobiet osło­
niętych parasolkami przesuwa się przez nlicę, 
a z jaką gracją, z jaką wesołą, dowcipnie-zwo- 
dniezą gracją 1 Gdzież są kobiety, które umią 
tak chodzić, tak się w suknia d rapować, t t 
mówić, tak ubierać się -*■ ukrywać tak wszyst­

ko, coby mogło wydawać się niekorzystnie! O 
Paryżu 1 Paryżu I stolico lekkiego życia i naj­
krótszego czasu I A on musi odjeżdżać, musi to 
wszystko opuszczać, musi iść —  może na śmierćl 
Ileż czarownycb chwil, najbardziej wyrafinowa­
nej, najzupełniejszej rokoszy przepędził w tem 
mifście?

Namiętny Słowianin ognistym wzrokiem lu­
struje wszystkie przechodzące kobiety, których 
drobny krok, wachlarzowe drganie obrębionych 
koronkami paltocików upajają go i czarują. Coż 
za gwałtowna różnica między tym rycerskim 
królem, który rano razem z żoną i dziecięciem 
błagał Boga o powrócenie mu królestwa, a tym 
pięknym uwodzicielem dziewcząt, który wietrząc 
nosem, z kapeluszem zasadzonym butnie na nfry 
zowaną, okrągłą głowę z bladem licem, zaczer 
wienionem gorączką roskoszy, kroczy jak lew 
bulwarowy przez ulice I Fryderyka miała słusz 
ność przeklinając zatrute powietrze Paryża i 
obawiając się wpływu tej atmosfery, która jak 
pewne nie dające się utrzymać wina, ciągle a 
ciągle pieni się i fermentuje.

Tam gdzie ulica dzieli się na bulwar Hauss- 
m&nna i Avenue de Meseine, musiał Chrystjan 
stanąć na chwilę, aby zrobić miejsce kilkn.prze- 
jeżdżajacym powozom. Przestanek ten przywo­
łał go do rozumu. Jakim sposobem przybył tu­
taj, i to do tego tak szybko?.. Tam h o t e l  Sefory 
podnosi swoje obie wieżyczki w niebo o1 
zachodzącego słońca promieniami, a p 
w kształcie alkowy przywołuje do P ^ u-» °®ż 
za pokusa!.. D laczegóż nie miałby jeszcze zro­
bić kilka kroków i zobaczyć po raz ostatni tę, 
która nie długo będzie żyć n niego tylko w wspo­
mnieniu, z dręczącą myślą o żądzy nie zaspo­
kojonej ?

Nakoniec po kilkuminutowej, ciężkiej walce, 
podczas której słabe jego ciało chwiało się jak 
trzcina a przez to i nazewnątrz okazuje w nim 
brak stałego charakteru, zerwał się Chrystjan, 
wskoczył do przejeżdżającego właśnie fiakra i 
krzyknął woźnicy adres klnbu. Gdyby rano pod 
czas mszy nie był przysiągł, z pewnością nie 
miałby tej odwagi; dla tej słabej, starobabskiej 
duszy przysięga była jedynym hamulcem.

W klubie znalazł bilecik Sefory, który piż­
mowym zapachem zdradzał tę, która go pisała. 
Następnie przyszedł książę Ax>l i przyniósł mu 
drugi bilecik w błagalnych, urywanych słowach, 
napisany charakterem, jakiego jeszcze nigdy 
kiięgi ajencji Toma nie widziały. Chrystjan II. 
należał do ludzi, którzy w obecności innych 
czują się silnymi: widział, że go obserwują, t® 
go wzmocniło w postanowieniu. Zwinął bu* 
włożył do kieszeni. Wkrótce pojawiła s ęI 
młodzież będąca jeszcze pod . d
oaei t
kł&dnlfl opia&t. ^  ^  m4wi,
ki i wszyscy parskau
.** £ ^ t b u i a m y  dzisiaj wieczór,

tali młodsi panfew chłepcąc wodę sodową lab 
jakieś praez lekarzy polecone mięszaniny, któ­
rych w klubie był zawsze zapał nie mały.

Król dał się namówić i poszedł znimi na 
obiad do kawiarni angielskiej, ale nie do jednej 
z tych sal, których obicia tyle razy przed ich 
pijanym wzrokiem tańczyły, a których szyby 
wyglądają jak zamarznięte, tyle -na nich nazwisk 
pisanych palcem, ale do lokalów piwnicznych, 
tych cudownych katakumb pełnych regularnie 
ustawionych beczek i flaszek, które się ciągną 
aż pod gmach ko&iczuej opery. Wszystkie gro­

na Francji rosną tutaj. Nakryto stół w głębi 
dzielnicy „Chateau-Iąuem." Nieskończone szeregi 
bladozielonych-flaszek odbijają w cudowny spo­
sób światło gazowych płomieni. Jest to pomysł 
Watteleta, który chce uczcić o r y g i n a l n ą  ucztą 
pożegnalną objazd Chrystjana II, jemu y o 
i księcia Axeowi wiadomy. Ale efekt zos 
weczony przez wilgoć ścian, goście bowiem *n 
żeni nocną hulanką w krótce przeziębił Ogon 
koguci „zasnął i budził się raptownie od chwili 

Bigolo" mówił mało, czasami się u- 
śmiechał ’ albo udawał, że się śmieje i co pięć 
minut spoglą<W na zegarek. Może myślał, o kró­
lowej, którą nieobecność jego napełniała śmier­
telną trwogą?

Kiedy podano deser, nadeszło kilka dziew­
cząt, które jadły obiad na górze i zaszły do 
piwnicy usłyszawszy, że panowie siedzą w  pi­
wnicy; prowadzone przez garsonów ze świecami 
dreptały na dół po wschodach z zakasanemi spó­
dniczkami chichocąc i hałasując. Prawie wszyst­
kie były wygorsowane. Po pięciu minutach za­
częły kaszleć, pobladły, zaczęły drzeć na piersi 
paniczów, którzy przynajmniej jako tako chro­
nili się od zimna postawiwszy kołnierze snrdn- 
tów. .Pięknie jest, chcieć nas wszystkich suchot 
nabawić*, rzekła jedna z nich, mniej dzika, czy 
też bardziej czuła na zimno. Postanowiono za­
tem pójść na górę i tam napić się kawy; pod­
czas tej wędrówki zniknął gdzieś Chrystjan, 
Nie było jeszcze dziewiątej godziny. Powóz cze­
kał przed bramą.

—  Awnue de Meseine, rzekł do woźnicy z 
cicha, usta przygryzając.

(C. d. u.)



nlk'W, a ora* i ajentów moskiewskich, sułtan 
mianował pierwszego ministra kawalerem wiel­
kiej wstęgi orderu uprzywilejowanego, a Haflz 
baszę, ministra policji obdarzył wielką wstęgą 
orderu Medżidże. Tak więc na pozór zdawać 
się może, że urzędnicy ci zamiast nagany, na­
grodę uzyskali, a domagania się już nie samej 
Anglji lecz i innych mocarstw o tyle tylko u- 
względnione zostały, że Achmet tffendi uwol­
niony, na czas pewien na wyspę Chio wysłany, 
a pozostającej tu jego rodzinie pensja odpowie­
dnia na jej utrzymanie wypłacaną będzie. Tak 
jednak w gruncie nie jest. Sir Layard od 
swych warunków nie odstąpił, tylko na pewną 
zwłokę zezwolił, aby tym sposobem powagi 
sułtańskiej nie osłabić, a pomiędzy Turkami 
wpływ moralny odzyskać. Główni jego prze­
ciwnicy o tern wiedzą, i gdyby umieli, toby 
może dynamitu użyli dla wysadzenia niena­
wistnego im John Bulla. Szczególniej Said ba­
sza, czując usuwające się podstawy swej władzy, 
radby wynaleźć nawet jakikolwiek sposób, aby 
albo go sobie zyskać, lub pozbyć się uporczy­
wego Anglika, który świeżem zwycięstwem u- 
pojony, niewątpliwie coraz natarczywiej i w  in­
nych interesach występować będzie, co mu tem 
łatwiejszem jest, bo z innej strony czyni wszy­
stko co tylko jest możliwem dla wsparcia nie­
szczęśliwych muzułmanów bądź tu w Stambule 
będących, bądź w Rnmelji się znajdujących. 
Staraniom to godnej jego małżonki winniśmy, 
że się zawiązał w Londynie komitet zbie­
rający na ten cel składki, tu zaś bale, koncerty, 
pod opieką zacnej tej damy są na porządku 
dziennym, a komitet ustanowiony rozwija czyn­
ność godną ze wszech miar uznania. Przykład 
też dany przez Anglików, znajduje naśladow­
ców. Dai kilka temu sułtan zaopatrzyć kaza' 
znaczną liczbę emigrantów w obuwie, odzież : 
wszystek węgiel jaki się znajdował w magazy­
nach listy cywilnej, bankier Grzegorz Zarifl po­
spieszył z ofiarą 2000 par obuwia i 10.000 ok 
węgla, pani Fournier z córkami nie pozostały 
nieczynnemi, przeciwnie dokładają wszelkich 
starań, całego swego wpływu używają, aby 
zwiększyć zasoby mogące utrzymać przy życiu 
tysiące nędzarzy, dziesiątkowanych przez tyfus, 
dysenteiję i ospę szczególniej w Filipopolu i in­
nych miastach Rnmelji. Ale bo też potrzeby są 
ogromne, a srogość zimy niepamiętna. W Małej 
Aąji mrozy dochodzą do 19 stopni Reaumura, 
drogi zasypane śniegiem, komunikacje przer­
wane, a dzikie zwierzęta, jak wilki, szakale i 
inne, głodem i zimnem przyciśnione, opuściły 
swe leśno-górzyste siedliska, zalały równiny, a 
nawet wśród wsi i miast pożywienia szukają. 
Poczta nie nadchodzi regularnie, a niedaleko 
Brussy przed niewielu dniami, z licznej poczto­
wej karawany, jeden tylko pies jej towarzy­
szący, ucieczką uratować się zdołał.

Wysłany oddział wojska znalazł wprawdzie 
porozrzucane listy i papiery, lecz z ludzi i koni 
pozostały tylko kości. Wszyscy pożarci byli 
przez wilków, mimo że broń znaleziona na miej­
scu dostatecznie świadczyła, iż rozpaczliwie u- 
żytą została. Oprócz bowiem palnej a wystrze­
lanej, leżały obok podruzgotane szable, jatagauy 
i noże. A nietylko w Małej Azji sroży się w 
ten sposób sima, zostawiając dziesiątkami zmar­
zniętych podróżnych na wielkich drogach, i tu 
w Europie komunikacja nawet na kolei żelaznej 
Stambulsko - Adrjanopolskiej została przerwaną 
przez zaspy śniegowe, niemało osób padło ofiarą 
zimna, a pomiędzy niemi i my zaznaczyć musi­
my śmierć ze zmarznięcia i nędzy starego wia­
rusa z  r. 1831, który z rana w dzień Nowego 
roku, na sehodack wiodących do kościoła Panny 
Marji, skostniały znaleziony został. Biedny! nie 
ujrzy Polski —  a godzien był tegol

Lecz nie sama tylko zima i choroby jej to­
warzyszące gniotą naród. W  wielu miejscowo­
ściach zaczyna brakować chleba. Wprawdzie rząd 
ottomański w tym razie ani powolnym ani oszczę­
dnym nie jest, gdyż zaledwie wiadomość o gro­
żącym głodzie go dojdzie, wydaje zaraz rozkazy, 
aby ziarno w podatku dziesięciny przyjęte a w 
wilaj etach się znajdujące mieszkańcom rozdawa­
ne było, lecz dobra ta wola, ta pieczołowitość 
ojcowska rządu, nieraz przez niecnych miejsco­
wych urzędników jest paraliżowaną, a nikcze­
mne ich postępowanie niezawsze dochodzi do 
wiadomości władz wyższych, raz z powodu, i i  
lud się obawia skarg zanosić, drugi, że jak po­
wiedziałem, komunikacje nadzwyczajnie są utru­
dnione, a w wielu miejscach zupełnie przerwane.

Konferencje w sprawie greckiej granicy, po­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, nie zosta­
ną na nowo podjęte. W przeszłym moim liście 
zawiadomiłem was o wyjeździć jednego z komi­
sarzy, dziś wypada dorzucić, że i p. Brailos,

pierwszy pełnomocnik zamierza także w tych 
dniach opuścić stolicę, a spór poddać pod roz­
poznanie i ostateczne rozstrzygnięcie mocarstw 
kongresowych. Tymczasem w samej Janinie roz­
łożonych jest 18 kompletnych batalionów regu­
larnego wojska tureckiego, a z Arty zażądano 
posiłków —  jak twierdzą —  aia trzymania na 
wodzy bandytów, lubo że prawie wszystkie wsie 
w obecnym pasie granicznym licznym żołnie­
rzem są obsadzone, a w drugiej linii zastępy 
Albańczyków lekceważone być nie mogą. Turcy 
jednak nie spodziewają się wybuchnięcia tam 
wojny, i owszem z upadkiem gabinetu Wadding- 
tona nabrali przekonania, ie  i Francja przyja­
źnie jszą się okaże. Cokolwiekbądź położenie 
Greków jest istotnie rozpaczliwe. W Atenach 
rozbudzone nadzieje powiększenia znacznie hel 
lińskiego terrytorjum, a opór temu stawiany 
przez Portę, wywołują chęć zajęcia Tessalii i 
Epiru zapomocą broni, wojnę z Turcją popularną 
czynią; tu Grecy, a szczególnie w Rnmelii i Ma 
cedonii przez Bułgarów zagrożeni, na siłach ot' 
tomańskieh oprzećby się radzi. Oceniła to Por­
ta doskonale r  dlatego nie skąpi ustępstw mie­
szkańcom greckim, stawiając ich wprost prze­
ciw interesom niepodległych ich rodaków.

Sprawa o kościół grecki św. Paraskiewy w 
Filipopolu, bez udziału sądów rozwiązaną i 
świątynia Grekom przywróconą została. Ale kie­
dy na tem polu _ zamach jpau-carski się nie udał, 
już nowa kwestja się pojawia, a zawsze z tego 
samego laboratorjum wychodząca. Eksarcba buł 
garski Józef z Filipopola zamierza zjechać do 
Konstantynopol b i_ ztąd zarządzać sprawami ko- 
ścielnemi Rumelii i Bułgarji, a zarazem przy­
właszczyć sobie prawo, jako ja t rezydujący sta­
le w Stambule, rozciągnięcia władzy swej du­
chownej i na Bułgarów w Turcji osiadłych. Za­
miar ten, widocznie na celu mający władanie, 
tymczasowo pod względem religijnym, nad wszy­
stkimi w ogóle Bułgarami, obudził jaż cznjność 
rządu tureckiego, utrzymującego z słusznością, 
że jak patrjarcba ekumeński niema prawa roz­
porządzać interesami duchownemi w Rumunii, 
Serbii i Czarnogórze, gdzie metropolici i syno­
dy są krajowe, tak byłoby zupełnie rzeczą nie­
normalną, aby eksarcba bułgarski rozciągał swą 
władzę na księstwo hołdownicze i na prowincję au­
tonomiczną, których stan polityczny jest zupeł­
nie podobnym do stanu, w jakim Rumunia i Ser­
bia przed wojną się znajdowały. Pan Onu sta­
ra się przekonać Portę, że sprawy religijne nie 
mają najmniejszego związku z polityką, atoli 
Turcy, przynajmniej dotąd, nie bardzo łaska- 
wem uchem ku podszeptom jego się skłaniają, 
a nawet jak słychać, już w tym względzie pe­
wnych rad zasiągali, i gotowiby przyjąć na mie­
szkanie przewielebnego eksarchę, z warunkiem 
jednak, aby się wcale ani Rumelią ani Bułga- 
rją nie zajmował. Jak się ta sprawa załatwi, 
nie zaniedbam wam donieść, bo lubo p . Ona 
twierdzi, że w niewinnym tym zamiarze żadna 
skryta myśl nie gości, zdania jego nikt z prze­
zornych nie podziela i owszem przeczuwa 
nową moskiewską intrygę, ścisły związek zpan- 
cerskiemi celami mającą.

W przeszłym tygodniu o mało nie mieliśmy, 
dzięki roztropności i zdolnościom ministra poli­
cji, nowego zajścia z władzami austrjackiemi. 
Hassan basza, syn wygnanego wicekróla Egiptu, 
znudzony pobytem w Neapolu, dokąd małżonka 
, ego z dziećmi jako do kraju chrześciańskiego 
przybyć nie chciała, prywatną drogą starał się 
dowiedzieć, czyli jako maszyr (marszałek) pań­
stwa Ottomańskiego, nie mógłby do Stambułn 
przyjechać. Odebrawszy pod tym względem zu- 
>ełńie zadowalającą odpowiedź, zawitał do tu­

tejszego porta na parowca austrjackim: lecz 
zaledwie okręt stanął na kotwicy, liczne barki 
obsadzone zaptiami (policyjni żołnierze) oto­
czyły statek, a komendant wszedł na pokład o- 
świadczając, że przybył z rozkazu ministra are­
sztować księcia Hassana. Trafiła jednak kosa na 
tamień, i kapitan odparł, że nie pozwoli uietyl- 
co Hassana, lecz nikogo zgoła z pod bandery 

austró-węgierskiej uprowadzić, a jednocześnie 
zaprosił konsula, aby w rzecz tę wdać się ze­
chciał. Niedługo też czekano na zjawienie się 
tego ostatniego, a za jego przybyciem pokład 
rychło z nieproszonych gości oczyszczonym zo­
stał. Kapitan statku radził Hassanowi, aby po­
został na pokładzie i nie narażał się na nie­
przyjemność, lecz książę, pewny popełnionej po­
myłki, postarał się znieść z przychylnemi sonie 
osobami w Stambule, a wkrótce, ku wielkiemu 
zdziwienia dziarskiej tutejszej policji, zjawił się 
kaik sułtański i przybyłego gościa wprost do 
Jełdiż-Kiosku odwiózł.

Pułkownik Raab, członek wojskowy tutejszej 
ambasady austr., odwołany, w tych dniach opu­

szcza Konstantynopol, udając się do Wiednia. 
Odjazd jego powszechnie z żalem jest widziany, 
nmiał bowiem przez szlachetne a bezstronne swe 
postępowanie pozyskać serca wszystkich. On to 
był prezesem komisji rodopskiej, która spraw­
dziła dostatecznie okrucieństwa moskiewskie, a 
jest właścicielem domn i kaplicy, w którym się 
niegdyś mieścił konsulat polskiej rzeczypospoli- 
tej, o czem wzmiankę w ostatniej mej korespon­
dencji uczyniłem.

W czasie wojny wielu chrześcian opuściło 
wilajet Kossowa, i schroniło się do Bułgarji, 
gdzie już wojska moskiewskie gościły. Obecnie 
biedacy ci wracają do swych domów, ale w ja 
kim stanie? Władze bułgarskie zabierają im 
wszystko co posiadają, a często bardzo i odzież, 
i tak wyzutym ze wszystkiego, dozwalają do­
piero kraj opuścić.

Wyjątek z Eepubliąue franęaise, zamieszczo­
ny w Oaeecie Narodową nr. 7., niezgodny jest 
z prawdą. Midhat dotąd jest wierny zasadom 
swoim konstytucyjnym, szczerze kocha swą oj­
czyznę, i radby istotne a radykalne w niej za­
prowadzić zmiany. W wilajecie, którym zarzą­
dza, usposabia, że tak powiem, lud do życia 
parlamentarnego, a jeźli nie zdołał w kilkana- 
stn miesiącach przekształcić wszystkiego, nie 
powinniśmy zapominać, że się znajduje wobec 
nieprzychylnego mu ministerstwa, bez zasobów 
materjalnych, i w kraju, który na ostatnią woj­
nę ani ludzi ani pieniędzy nie skąpił. Liczne 
szkoły, jakie Midhat potworzył, drogi, jakie po- 
budował i buduje, świadczą najwymowniej, iż z 
jednej strony nad podniesieniem oświaty, z dru­
giej nad stworzeniem dobrobytu pracuje. Że nie 
ulega wpływom Francuzów, osobiście najczęściej 
interesowanych, a nie rzadko zuchwałą blagą 
istotnie wymagane zdoln ści zastępujących, toć 
ma tego za grzech poczytywać nie możemy, a 
to tem bardziej, kiedy i my sami zaczynamy się 
otrząsać z zgnbnego przesądu, że co francuskie 
to dobre, co Francnz to już jeźli nie wielki, to 
co najmniej znakomity człowiek. Dąj Boże Tar- 
cji tysiące Midhatów, jak życzymy naszej Pol­
sce Dziednszyckich, Działyńskich, Mielżyńskich, 
Libeltów, Ujejskich itd.

Z Rady państwa.
W i e d e ń  d. 23. stycznia.

38me posiedzenie Izby posłów. Po wyborze 
jednego członka do komisji podatkowej w miejsca 
posła G&rtnera przystąpiono do szczegółowych w 
dalszym ciągu obrad nad ustawą o zaradzeniu 
nędzy.

Hr. T a a f f e  sprzeciwiał się wszelkim popraw 
kom, szczególniej tym, które z góry wymieniały 
kraje i okolice, dla których kredyt miałby być u- 
źyty, bo to dałoby jednemu krajowi pretensję do 
całego kredytu, gdy tymczasem w innych niewy- 
mienionych krajach potrzeba mogłaby być o wiele 
większa.

Po krótkiej dyskusji przyjęto resztę paragra­
fów, a potem całą ustawę w trzeciem czytaniu, 
oraz rezolucje tej osnowy: , Wzywa się rząd, aby 
się zastanowił nad sposobami trwałego zapobieże­
nia niedostatkom i aby rychło wniósł do Rady pań­
stwa odnośne projekta" ; —  i drugą: „Wzywa się 
rząd, aby się starał o zatrudnienie  ̂krajowych 
tylko osobistości przy budowlach, o których mówi 
ustawa*.

Następują obrady nad nowelą do noweli z r. 
1870 do ustawy o regulacji podatku gruntowego.

P. K r z ę c z-^Tl o w i c z składa sprawozdanie 
w imieniu większości komisji, p. S c h a u p  w 
imieniu mniejszości. Główne różnice między je­
dnym wnioskiem a drugim dotyczą trzech punk­
tów: 1) istnieje różnica co do terminu postępowa­
nia reklamacyjnego; 2) co do składu komisji; 3)
co do kontyngentowania.

Do głosu zapisani są następujący mówcy za 
wnioskami większości komisji: ks.Lobkowic, Gro­
cholski, br. Dipauli, hr. Dzieduszycki, br. Hippo- 
liti i Klaic; przeciw: br. Walterskirchun, Edl- 
mann, Tausche, Beer, Wilhelm Pfeiffer, Meźnik, 
Menger, Neuwirth, Granitach, Sax i Auspitz.

P. W a l t e r s k i r c h e n .  Prace reambula- 
cyjne miały być dokonane do roku 1880, a zasza- 
cowanie do października 1880. Pp. posłowie z 
Galicji prorokowali, że w tych terminach nie da 
się to uskutecznić, ale proroctwa ich nie spraw­
dziły się. Rząd mówi, że roboty te zostały do­
brze wykonane, strona przeciwna utrzymuje, że 
źle. Podług mego zdania, nie należało się spieszyć 
i cały jeszcze rok 1880 przeznaczyć na reambula- 
cje. Ale już się stało. Obecnie idzie oto, czy mamy 
za jednym zamachem wywrócić to wszystko, co 
przed rokiem postanowiliśmy.

Zeszłego już roku sądziliśmy i sądzimy teraz, 
że przez rozłożenie podatków przed załatwieniem 
reklamacji dadzą się usunąć wszystkie rzeczywiste 
błędy. Większość komisji także to uznała i od­
stąpiła od pierwotnej myśli rozkładauia podatków 
aż do po reklamacjach, obrała jednak drogę po­
średnią. Rozdzielanie podatków ma nastąpić w r. 
1881 i od tego czasu obowiązywać, ale faktyczny 
pobór ma nastąpić dopiero po załatwienia rekla­
macyj- Sprzeciwiam się temu, albowiem może to 
niektórych narazić na niesłuszne ciężary.

Większość chce mieć zamiast kontyngento­
wania, stałe oprocentowanie. Jest to pomięszanie 
dwóch rzeczy nie stojących ze sobą w ścisłym sto­
sunku ; co się dało zrobić, to się zrobiło, ustana­
wiając ogólną sumę podatków od 15 do 15 lat. 
W ciągu lat 15 bez zgody wszystkich prawodaw­
czych czynników nie można zmienić tej sumy. 
Większej gwarancji stałości (Stabilit&t) dać nie 
można. Jeżeli wielką wagę przywiązują do stało 
ści sumy podatkowej, to tem bardziej należy utrzy­
mać zasadę kontyngentowania, ponieważ podatki 
mają być być wymierzone na nowych podstawach. 
Dziwi mię, źe posłowie z Galicji występują prze­
ciw zasadzie  ̂ kontyngentowania, jeżeli przypomi­
nam sobie, że p. Grocholski w r. 1869 przema­
wiał za nią. W ścisłym związku z kontyngento­
waniem stoi kwestja saładu  ̂komisyj reklamacyj­
nych. Chcemy, aby rząd miał największy wpływ 
na te komisje, ponieważ będzie bezparcjalny, pod­
czas gdy organa autonomiczne będą działać win- 
teresie najbliższych kol.

Rząd powinien mieć wpływ największy na te 
komisje z powodu fiskalnego interesu, wobec bo­
wiem zasady oprocentowania rząd przestaje zaj­
mować stanowisko po nad partjami, ale sam staje 
się partją interesowaną. Na końcu sprzeciwia się 
mówca, aby cały projekt odesłać napo wrót do ko­
misji, znaczyłoby to bowiem, że zwyciężyła zasada: 
czas zyskawszy, wszystko zyskane.

Na wniosek pana Pfeifra zamknięto posie­
dzenie.

W i e d e ń  24. stycznia.

39 posiedzenie Izby posłów. P. Mieroszowski 
składa mandat z powoda, że został mianowany 
radcą namiestnictwa W Serajewie.

Dalszy ciąg debaty nad nowelą o podatku 
grantowym. Po przemowach pp. fcg Lobko- 
wica (za) i Beera (przeciw), których z powoda 
braka miejsca podać nie możemy, zabrał głos

P. G r o c h o l s k i :  Ostatni mówca (Beer) 
powiedział, że w ich obozie jest — Aastrja. 
Niewiem czy tym panom przystoi powiedzieć 
większości: w waszym obozie niema Austrji I 
(Brawo na prawicy). Zapisałem się do głosu 
za wnioskami większości, nie można jednak z 
tego wysnuwać wniosku, że ze wszystkiem bez 
zastrzeżenia zgadzam się z niemi. Oświadczam 
otwarcie, że wolałbym, aby termin rozdzielenia 
podatków był jeden z terminem ich poboru. 
Ale przyjmuję wniosek większości w tej myśli, 
ażeby uwzględnić wszystkie zapatrywania, a 
nawet przesądy.

Za wnioskami większości jestem tem bar­
dziej, ponieważ jestem przeciw wnioskom mniej­
szości. Wniosek mniejszości jest wnioskiem 
rządowym. W obradach nad ustawą r. 1879 
Izba na wniosek komisji, składającej się wów­
czas przeważnie z członków teraźniejszej mniej­
szości, termin proponowany przez rząd o jeden 
rok przydłażyła, a uczyniła to uwzględniając 
dawne stosunki, aczyniła to uznając, że tak ro­
boty reambnlacyjne, jak i Oszacowanie, jeżeli 
mają być dobre, nie mogą być uskutecznione 
W ciąga jednego roku. Tak postąpiła sobie Izba ; 
a cóż wooec tego rząd uczynił ?

Rząd udzielił podrzędnym swoim organom 
wskazówek, żeby cała rzecz została załatwioną 
w terminie pierwotnie przez rząd zamierzonym. 
Sądzę, że postępek ten rządn zawierał w sobie 
lekceważenie uchwał Wys. Izby, i mam nadzie­
ję, że będziemy mieli sposobność obszerniej o 
tem pomówić, kiedy otrzymamy ze strony rządn 
odpowiedź na wniesioną interpelację (Krzeczn- 
nowicza). A teraz rząd co czym ? Oto rząd wno­
si przedłożenie i żąda od komisji, ażeby się 
przyznała, że pomyliła się, przedłużając termin 
o rok; Izba ma się przed rządem uderzyć w 
piersi i wyrzec z pokorą: Pater peccavi! Jest 
to tak rażące przypuszczenie, iż mnszę się dzi­
wić, że w tej Wys. Izbie znajduje jeszcze zwo­
lenników.

Gdyby przynajmniej przez to postępowanie 
rządn rzecz sama nie ucierpiaia, możnaby po­
wiedzieć : Należy podziękować rządowi za przy­
spieszenie roboty. Ale tak się nie stało. Tak

jak komisja i wys. Izba w r. 1879 przewidy­
wały, robót tych źle dokonano z powoda braku 
czasn. Jeden z posłów podniósł, że w tej kwe- 
stji zapatrywania rząlu walczą z zapatrywania­
mi posłów. Zdanie to nie ma słuszności, nie 
słyszałem bowiem, aby rząd utrzymywał, że ro­
boty te są dobrze wykonane. Rząd oświadczył 
tylko, że nie otrzymał bezpośrednio żadnycb 
zażaleń.

Oszczędzono rok jeden, a podatki mają byt 
pobierane dopiero w r. 1882. Cóż byłoby natu­
ralniejszego, jak to, ażeby ten rok obrócono na 
przeprowadzenie reklamacyj i poprawienie ope­
ratów na podstawie reklamacyj? Ale rząd przed 
tem się wzdryga. Rząd chce, aby przed rozdzie­
leniem podatków i załatwieniem reklamacyj po­
datki pobierać, w przeciwnym bowiem razie re­
klamacjom nie byłoby końca. Co do tego ponktn 
odwołuję się na c. k. administrację skarbową, 
która w r. 1879 oświadczyła na podstawie do­
świadczeń w dziedzinie katastru, że w tych 
krajach, w których nastąpił wymiar podatków 
przed postępowaniem reklamacyj nem, udział in­
teresowanych w reklamacjach był daleko żyw­
szy, ponieważ nie oszacowanie katastralne, a1 
właściwie wymiar poiatków tworzy podstaw? 
reklamacyj.

Utrzymują, że niektóre prowincje mają na 
dzieję przez nową ustawę uzyskać znaczne zni­
żenie podatków. Zawsze utrzymywano, że nowe 
zaszacowanie ma na celu tylko wyrównanie, ale 
nigdy pomnożenie podatków. Obecne dochody 
podatkowe wynoszą 37 milionów, z których 
31,178.090 przypadają na te kraje, w których 
istnieje stały kataster, zaś 5,821.500 złr. na te 
kraje gdzie stały kataster nie istnieje tj. na Ty­
rol, Galicję i Bukowinę. Pierwsze z tych krajów 
spodziewają się zniżenia podatków.

Przypuśćmy, że takie zniżenie przyjdzie do 
skntkn o 10 pret., z tego wynika, że podatek 
grantowy w tych krajach, które nie mają stałe-, 
go katastru podwyższy się o 55. pret., a ponie­
waż w pewnych okolicach górskich o podwyż­
szenia podatków nawet mowy być nie może, 
więc to podwyższenie wyniesie 60 pret. Ponie 
waż dalej nie można podwyższać podatków wszy 
stkim opodatkowanym n niektórych podwyższe­
nie to będzie wynosić 100 pret. Sądzę zatem, że 
niema żadnego finansisty, któryby miał odwagę 
twierdzić, że raptowne podwyższenie podatku 
grantowego o 60, 80, a może nawet 100 pret., 
jest możliwe, bez zniszczenie zupełnego siły  po­
datkowej rolniczej ludności.

Zawsze nam mówią, że w interesie Galicji 
leży, przewlec tę sprawę; ale to pasty frazes. 
Tym humbugiem o nmyślnem zwlekania i roz­
budzaniem nadziei, że podatki będą mniejsze, 
jndzą jedną prowincję na dragą, obałamncają 
opinię pnbliczną, budzą żądania, które nie da­
dzą się zrealizować i przesądzają, na co szcze­
gólną kładą wagę, orzeczenia komisji centralnej.

Projekt mniejszości powiada; „że terminy 
należy skrócić o jeden rok, nie tylko ze wzglę­
du na skarb państwa, ale szczególnie na opo­
datkowanych, obciążonych zanadto, do których 
należą opodatkowani w najważniejszych i naj­
większych krajach, ażeby wyrównać między ni­
mi jak najrychlej ciężary podatkowe.* Nie wiem, 
co ma być miarodajnem w kwestji, które to 
kraje w anstro-węgierskiej monarchji uważać na­
leży za mniej lab więcej ważne. Ja sądzę, że 
wszystkie kraje są zarówno ważne i zasłagnją 
na jednakie uwzględnienie. Jeżeliby komisja sta­
nęła na tem stanowisku, że te kraje 'fa  więcej, 
owe znown mniej ważne, że te zasługują n 
większe, owe na mniejsze uwzględnienie, w ta­
kim razie nie wiem, jakby to się dało pogodzić 
ze zdaniem poprzedniego mówcy, że w ich obo­
zie - -  jest Aastrja.

Jeden z mówców (Walterskirchen) zrobił mi 
zarzut, że w r. 1869 byłem innego zdania, ani­
żeli dzisiaj. Na to odpowiem, że w przeciągu lat 
10 mogą zajść okoliczności i stosunki, które mo­
gą zmusić każdego posła do zmiany zapatiywań. 
Wielka jest przeto różnica między tem, co pro­
ponowałem w r. 1869, z tem, co uchwalono. 
Wystąpiłem przeciw ówczesnemu postanowienia 
i chciałem, ażeby zaraz w r. 1869 ustanowiono 
stałą sumę podatkową, a jeżeliby się to stało, 
to kto wie, czy cała robota inaczej nie byłaby 
wypadła. (Głosy : Bardzo słusznie!) Ale teraz 
po zaszacowaniach ustanawiać sumę podatkową, 
byłoby to tylko zamaskowanem oprocentowaniem, 
ze wszystkiemi niekorzyściami, a bez stron do­
datnich. Upraszam o przyjęcie wniosków więk­
szości komisji.

O serwilizie i o m ita c h .
Studjum polityczno-krytyczne.

przez

l ai e t o lk *  a C M  |«r,

(Ciąg dalszy.)

Kiedy zarzucano stańczykom jak pisze Bo- 
lesławita, ie  w zapatrywaniach się ich politycz­
nych widać wpływ siły, która nakazuje się 
nzneć i narzuca burząc ideały nasze; gniewa­
li sic i miotali bardzo ża ten zarzut, a przecież 
teraz w r. 1877 p. Stanisław Tarnowski na uczcie 
owej wyraźnie powiedział: ,że  my dziś w tej 
części Polski zaczynamy patrzeć na zwierzchność, 
na władze, narząd, n iejako na coś obcego, na­
rzuconego i wrogiego, ale jako na konieczność, 
dopełnienie i szczyt naszego własnego życia, 
jako na wyrób własnego naszego organizmu, na­
szej krwi i naszych kości." . .

„Dawniej było zaszczytem poświęcenie, 
cierpienie, więzienie i t  p. dziś szczyci J1? ja­
ko oznaką zdrowego roznmn i praktycznosci teiij 
co się do niczego pociągnąć nie dał. )  la k i 
robił stańezykom zarzut Bolesławita, i po dłu 
giem odpieraniu go przyznali się do niego w 
końca, głosząc osty p. Koźmiana „iż postano­
wiliśmy nawet sztandarom Polski nie dać się 
od pracy oderwać, aby bied* na rozpaczliwy 
bój.*

W ten sposób idąc śladem ciekawej pracy 
S a m o t n i k a  z p o d  G o ł o g ó r  „o Serwi- 
listach* moglibyśmy przytoczyć ta cały sze­
reg podobnych zestawień dowodzących, że 
zarzuty czynione stańczykom przez opinję 
publiczną b a ja  i najpoważniejszych naszych 
pisarzy, publicystów i zasłużonych patrjotów, 
były prawdziwe i zupełnie usprawiedliwione. 
Ze walka z nimi była konieczną i nakazaną 
patijotyzmem ludzi, którym ani cześć prze-

•) Rachunki f. I8H.

szłości, ani zdrowie narodu, ani przyszłość 
ojczyzny nie przestała być drogą ani na jedną 
chwilę.

Zamiast jednak robić te zestawienia — 
wolimy czytelnika odesłać do samej tej wybor­
nej broszury, napisanej ze spokojem i powagą 
wytrawnego publicysty i patrjoty, któremu pra­
wda i dobro kraju milsze są nad wszystko.

Broszura ta wyszła z druku tuż przed sa­
mą uroczystością jubileuszową Kraszewskiego 
w Krakowie.

Któż się mógł spodziewać, że ta wspaniała, 
jednomyślna manifestacja narodowa —  w której 
cała Polska reprezentowaną była, stanie się są­
dem na ładzi, którzy od r. 1863 różnemi spo­
sobami gasili i tłumili wszelkie uczucia patrjo- 
tyczne —  i niedopnszczali żadnej manifestacji 
dneha narodowego.

Uroczystość krakowska przeszła wszelkie 
oczekiwania, tak swym charakterem jak i do­
niosłością. Główni przewódzcy stronnictwa stań­
czykowskiego —  przerazili się — i cofnęli w 
sam dzień prawie obchodn, a główny ich organ 
Ckas dowodził zgromadzonym w Krakowie, że 
to poświęcenie Sakiennic —  jest powodem tego 
licznego zjazda ze wszystkich krańców Polski, 
i że dziwnym zbiegiem okoliczności i pewna uro­
czystość literacka także się z tym obchodem 
zbiegła.

Jednomyślne oburzenie wszystkich, na po­
dobne zuchwalstwo stańczykowskiego organa, 
zmiarkowało „niebywałej n nas odwagi ludzi.* 
Przerazili się i co rychlej zabębnili do od­
wrotu, i wzięli ndział w uczcie.

W  duszach ich odbyła się walka; —  wi­
dzieli i czuli, że sprawę swą przegrali i fatal­
nie się skompromitowali. Wszyscy bowiem obe­
cni w Krakowie mówili głośno o przyczynie ich 
osunięcia się i skandalicznego wystąpienia 
Czasu.

Niepokój ten, rozdrażnienie i surowy sąd 
opinii, rozsiewające ich nadzieje opanowa­
nia swojem trzeźwym rozumem ulicznego mo- 
tłochn — i krzykaczy patijotycznych w Sukien­
nicach, zrodził owoc nowy „niebywałej a nas 
dotąd odwagi cywilnej", a mianowicie mowy

Ep. Szujskiego i St. Koźmiana na bankiecie 
terackim danym na cześć Jnbilata.

Pan Szujski pomimo nowych gazów f9 P a;  
rzelin niechciał dać za przegraną; t. j. w ażąc 
w podniosłym nastroju całego zebrania ju u- 
szowego i jednomyślnem uznaniu, J*^e“  f 0™1' 
taną została mowa jnbilata, ki^tykę i potępie­
nie swych patriotycznych, politycznych _ jto- 
rycznych teoryi i teoryj stronnictwa swego, lo 
którego należy, zabrał gł°.8 aby zaprotestować, 
t. j. nie zostawić mowy tej Kraszewskiego bez 
należytej odprawy.

Nie wiemy doprawdy, co tu więcej podzi­
wiać, czy smutną wytrwałość trzymania się raz 
popełnionych błędów, czy odwagę prawienia sę­
dziwemu i pełnemu zasług jubilatowi morałów 
i polemizowanie z nim publicznie na uczcie na 
cześć jego danej. —  Bo mowa prof. Szujskiego 
była przecież tylko krytyką mowy jnbileuszo- 
wei Kraszęwskie8°» 1. odprawy daną mn za bł$- 
dne pojmowanie patrjotyzmu, jakie w pismach 
swych, szczególnie po roku 1863 wygłaszał.

Przypatrzmy się bliżej temu porównania i 
zestawmy z sobą słowa Kraszewskiego z mową 
prof. Szujskiego, a przekonamy się, że krako­
wski profesor z mowy swej zrobił odprawę dla 
jnbilata, i zganił go za błędne pojmowanie i 
wygłaszanie rzeczy tyle dla kraju ważnych i 
doniosłych.

I tak, w mowie swej jnbilenszowej Krasze­
wski wypowiedział następujące wielkie dla na­
rodu prawdy:

„Że narody pod prawami Chrystusowemi 
nie giną i nie umierają, że naród nasz... jako 
naród istnieć ma prawo, obowiązek i istnieć 
będzie póki sam żywota się nie wyrzecze lab 
samobójstwa nie popełni."

„Są klęski, w których rośnie ducha potęga. 
Każdy sędzia sprawiedliwy wyrzec mnsi, że od 
r. 1872 zaczęliśmy być coraz silniejsi dachem... 
Późniejsze klęski są jakby etapami naszych po- 
dźwignień. Rośnie wszystko, a nadewszystko 
rośnie silne pocsncie się narodowości, którego 
w r. 1772 nie było.

„Tak idziemy mimo politycznych wstrzą- 
śnień. Coraz się krzepiąc na ducha, przez lata 
próby, które zdawały się grozić zgubą i zni­
szczeniem. Mrzonki nawet, jakiemi były na­
dzieje... pokładane w Napoleonie, rodzą ładzi,

w których piersiach iskierka dawnego ogniska 
się przechowała.

„Nie zabija nas na duchu rok 1830, nie 
zmógł nas 1863. Pieśnią wieszczów natchnionych 
rozlegają się pobojowiska.

„Cudowne zaprawdę jest to złote żniwo na 
krwawych zagonach... To irawdziwa wielkość ; 
potęga nasza. Jakkolwiek to co wskazuję para 
dokśalnością zdawać się może, wzywam umysły 
bezstronne do rozpatrzenia się w dziejach ubie­
głego wieka, ażali nie okaże się oczywistość, 
żeśmy na dnchu urośli tyle, ileśmy cielesnej 
mocy stracili.

„Jeden tylko zarzut często mnie i narodo­
wi naszemu rzucany w oczy, podnieść mnszę. 
Zadają nam idealizm, mrzonki sentymentalne, 
nier&chowanie się z rzeczywistością.

„Dziś, gdy ogólny prąd do zbydlęcenia pro­
wadzi, a botlajbyśmy przy naszych starych ide­
ałach pozostali."

„Wierzymy raczej w miłość i braterstwo 
powszechne, niż w wiekuistą zwierzęcą o byt 
walkę; wierzymy raczej w prawo słabości niż 
w prawo pięści i siły, w prawo sumienia, niż 
W prawo ciasnego egoizmu, w zgodę i miłość 
nietylko plemion, ale narodów, wierzymy w spra­
wiedliwość bożą, we wszystko co wielkie, świę­
te, dobre, piękne, co podnosi człowieka a nie 
skarla go i zezwierzęca...

„Biada tym, co ideałów nie mąją i w cie­
mnościach błądzą po ziemi, żadna potęga mate- 
rjalna od zguby ich nie uchowa."

Streszczona mowa ta Kraszewskiego znaj­
duje obszerne i wyczerpujące komentarze w ró­
żnych pismach jego, szczególnie po roku 1863 
pisanych. Wiedział o tem p. Szujski, wygłasza­
jąc ową odprawę, i broniąc siebie i swoje stron­
nictwo.

I tak, ponieważ w „Rachunkach* z r. 1869 
czytamy „że partja nltrakonserwatywna, która 
z Polski gotowa dla spokojn zrobić ofiarę „Teką 
Stańczyka*, się ukonstytuowała, uznała i przy­
szła do świadomości... npatrojąc przyczynę wszel­
kich strat naszych w poknszemach patrjotyz- 
mem natchnionych, peczęła walkę szyderstwem 
i dowcipy z patrjotyzmem pojętym, tak jak go 
u nas pojmowano od r. 1772, pragnąc mu (pa­
triotyzmowi) zadać cios ostatni", przeto p. Szuj­

ski czuł się w obowiązku rozpocząć mowę swą 
od pochwały i protestu, „że przeciwnie należy 
do korpasn pełnego zasług w obronie społeczeń­
stwa, i podnosi sztandar straży pożarnej, sztan­
dar zastępu, który by nazwał zastępem chło­
dzących. Ze jako historyk, pisarz polityczny, 
jako poeta, od chwili do chwili stoi przy nim 
od lat szesnastu.* (tj. od r. 1863.)

Ponieważ wszyscy pisarze patrjotyczni 1 Bc ■ 
lesławita w „Bachankach* z r. 1869 pisał, że 
stańczycy „szyderstwem i śmiesznością ze świę­
tości i z tego co dla nas było najdroższem, u- 
siłnją zabić zapał wszelki*, i ostrzegał, „że nie 
trzeba dać gasnąć miłości dla kraju i  poczuciu 
obywatelskich obowiązków, że należy organizo­
wać siły, ale nie wyklinać tych co czają, boleją
i los Polski cznją” , i ubolewał „że reakcja nie
chce tego widzieć, że ostatnią iskrę zgasiwszy,
nikt w świecie na nowo rozpalić jej nie potrafi*...

Przeto p. Szajski powiada: „W  tysiącu u- 
stach, na ostrza tysiąca piór piszących znajdo­
waliśmy od lat kilku i kilkunastu ciągle obawę
wygaśnięcia, osłabienia, npadkn ducha narodo­
wego, wyczerpania ucznć, zniknięcia entuzjazmu. 
Powtarzało się to zawsze i wszędzie, a godziło 
w zapatrywania tych, którzy jak ja innego byli 
zdania... Dach naroda jak nasz... zgasić się nie 
da, to obawy płonne, co więcej, to obawy ma­
łoduszne.*

„Zarzucają nam, powiada w mowie swej ju­
bileuszowej Kraszewski, idealizm, mrzonki -sen­
tymentalne, nierachowanie się z rzeczywistością. 
Od r. 1772 zaczęliśmy być coraz silniejsi du­
chem. Późniejsze klęski są jakby etapami no­
wych podźwignień. Tak idziemy mimo polity­
cznych wstrząśnień, co raz się krzepiąc na da­
chu przez lata próby, które zdawały się grozić 
zgnbą i zniszczeniem. Mrzonki nawet... rodsą 
ludzi... Nie zabili nas na ducha r. 1830, nie- 
zmógł nas r. 1863. Pieśnią wieszczów natchnio­
nych rozlegają się pobojowiska... Cudowne za­
prawdę jest to złote żniwo na krwawych zago­
nach... Dziś gdy ogólny prąd do zbydlęcenia pro­
wadzi, o bodajbyśmy przy naszych starych ide­
ałach zostali.1*

(C. d. u.).



Dnia 26. stycznia.

* Pierwszy bal maskswy nriądzony w obu sa­
lach wczoraj na dochód Stow. artystów sceny pol­
skiej powiódł się wcale dobrze. Masek zgromadziło 
się wprawdzie nie wiele, ale między tymi było kil­
ka w eleganckich kostjnmach. Sala zaczęła się za­
pełniać dopiero około północy, amfiteatr był przepeł­
niony. W wielkiej sali nrędzonej na prędce ze sceny, 
nrządzony był bazar, który miał jak nam mówiono 
dość znaczny przynieść doehód.

* W kasynie mieszezahskiem odbędzie się dzi­
siaj, t. j. 26. stycznia b. r. koncert na dochód ubo­
gich miasta Lwowa. Biletów dostać można w kan- 
cilarjl kasynowej -  wieczór przy kasie.

* Wczorajszy numer Szcztitka został skonfi­
skowany.

* Dyrekcja mchu kolei arcyks. Albrechta za­
wiadamia nas, że z doiem dzisiejszym z powodu 
zamieci śnieżnych wstrzymany zoBtał aż do usunię­
cia przeszkód rnch pociągów na linii Lwów-Stryj.

Pan Adolf Silberman właściciel piekarni ofia-

* W iadom ości po licy jn e  z  dnia 24. i 25. 
stycznia . Skradziono obróżkę z marka na r. 1880 
nr. 13.

Przytrzymano służącego bez obowiązku E. Mn- 
drego z powodu podejrzanego posiadania pierście­
nia z brylantem, który złotnikowi A. Z. za bez­
cen chciał sprzedać.

rował dla ubogich miasta na przeciąg 5 miesięcy moskiewskim

— Z  W arsza w y. Dyrektor Towarzystwa mu­
zycznego chcąc uwieficzyć postawienie pomnika dla 
Szopena w kościele św. Krzyża solennem nabożeń­
stwem, zamyśla wykonać na chórze mszę żałobną 
Moniuszki. Dzień 1. marca naznaczonym został na 
odsłonięcie i poświęcenie pomnika, jako dzień uro­
dzin nieśmiertelnego mistrza.

Przed kilkn dniami bawił tn p. Edward Rontaler, 
b. wychowaniec szkoły głównej a obecnie inspektor 
gimnazjom w Kiszyniewie. P. R. wraca z zagra­
nicy, dokąd wydelegowany był przez miaisterjnm 
oświecenia w celach naukowych i gdzie w różnych 
bibliotekach udało mu się zebrać ważna materjały 
tyczące się filologii klasycznej. Od lat kilku p. R. 
należy do skrzętnych pracowników i nie jeden jaż 
cenny przyczynek do skarbnicy nanki dorzucił, w 
pracach ogłoszonych tak w języka polskim jak i

po 100 bochenków chleba miesięcznie.
Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 

szanownemu dawcy nprzejme podziękowanie.
* Bal prawników, który się odbył w sobotę był 

niezawodnie najświetniejszym w tym sezonie, wszy­
stko co inteligencja naszego miasta może dostar­
czyć pięknych pań i dobrych danserów, była tam 
zgromadzone. Do kadryla stanęło 180 par a tańce 
skończyły się dopiero około 5. godziny.

* Celem rozdania w roku bieżącym trzech po­
sagów po 160 zł. w. a. z fnndacji posagowej gmi­
ny miasta Lwowa imienia „Arcykslężniczki Gizeli" 
rozpisuje się niuiejszem konknrs z terminem do 29. 
lutego 1880.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego nrodzenia i bez różn!cy wyznania: 1) po 
obojgn rodzicach lab tylko po ojca osierocone; 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa; 3) wieku 
niemniej jak ukończonych lat 16, niewięcej nad 24; 
4) nbogie; 5) dobrego zachowania się, i 6) które 
ukończyły przynajmniej trzecią kla-ę w publicznej 
szkole Indowej, lnb zdały w szkole publicznej egza­
min prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki nro­
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców i 
świadectwa szkolne, wniesione być mają w powyż­
szym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowauie Bię jakoteż sto- 
snnki uzasadniające przynależność do gminy miasta 
Lwowa mogą być na podaniach poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne,

* Reskryptem z dnia 23. grudnia 1879 prze- 
dłnżyło prezydjum namiestnictwa pozwolenie, udzie­
lone reskryptem z dnia 17. stycznia 1879 Imn gaL 
Stowarzyszeniu głuchoniemych „Nadzieja* we Lwo­
wie do zbierania dobrowolnych datków w całym 
kraju do końca roku 1880 na rzecz fnndnszn za­
pomogowego dla głuchoniemych niemogących zna­
leźć zarobku lnb do pracy niezdolnych.

* Dowiadujemy się, że w tych dniach rozstrzy­
gniętą została sprawa p. Tadeusza Szydłowskiego 
rezerwowego porucznika artylerji.

Za przemówienie bowiem Jego na bankiecie 
dla Siemiradzkiege, wytoczono ma śledztwo przed 
honorowym sądem wojskowym, motywując oskarże­
nie tern, że sposób myślenia w tej mowie okazany 
jest sprzeczny z charakterem oficera austriackiego.

Z woleniem zatem podnieść mnsimy, że 
p. Szydłowski przez sąd znpełnie uwolniony został 
i że tern samem temn ograniczaniu praw konstytu­
cją zawarowanych przez nadanie charakteru rezer- 
wowegj oficera prawdopodobnie raz na zawsze ta­
ma położoną zostanie.

* Na wentę urządzić się mającą na rzecz ubo­
gich miasta Krakowa przysłał z Rzymu, jak dono­
si Czas, p. Henryk Siemiradzki nowy obraz swój 
w darze. Równocześnie tenże sam dziennik ogłasza 
w tłómaczenin list Karola Gonnoda, który na proś­
bę ks. Czartoryskiej przysłać obiecał nmyśluie na 
ten cel skomponowaną kantatę, która zostanie wy­
konana na koncercie dla nbogich. ______

dzienniki historję jej rodziny. Jedna z gazet nie­
mieckich opowiada przy tej sposobności piękną sne 
gdotkę, dotyczącą ojca zmarłej powieściopisarki, 
który był dyrektorem teatru. Pewnego razu hr. 
Hahu zaangażował tenorzystę Petera, któremu przed 
występem robiono wielkie reklamy. Peter wystąpił 
i zrobił fiasko. Drugi występ powiódł się jeszcze 
gorzej, na trzecim teatr był pusty. Wtedy pewien 
dziennik miejscowy napisał: „Kiedy Piotr (Peter) 
zapiał po raz trzeci, Kogut (Hahu) gorżko za­
płakał.*

—  Cena b iletów  k o le jow ych . Jak wia­
domo, p. Kornel Krzecznnowicz w swym projekcie 
bndżetowym proponuje między innemi opodatkować 
także bilety kolei żelaznych. Jakie szkodliwe na­
stępstwa pociągnąłby za sobą ten środek, przeko­
nać się można z następnego zestawienia cen jazdy 
na kolejach w rozmaitych krajach. Dziesięć kilo­
metrów podróży posztnje w

I. kl. II. kl. III. kl.
centów w. a.

300 22 5 15-0
400 30-0 20-0
45'0 320 225
49-0 37-0 25 0
50-0 37-5 27-0
53-8 40-6 27-4
57-5 41-7 25-0
59 3 43 7 230
77-5 57-0 37-5

Belgji 
Niemczech 
Włochy 
Anstrji 
Francji 
Węgrzech 
Anglji 
Moskwie 
Tnrcji

Owoż wprawdzie w Anglji (z wyjątkiem trzeciej

Program tegoż walnego zgromadzenia ustana­
wia się następujący:

A. Dnia pierwszego, t. j. 23. lutego przed 
południem:

1. Sprawozdanie z czynności komitetu z&r. 1879.
2. Sprawozdanie z czynności oddziałów, tu­

dzież z obrotu ich funduszami za tenże r. 1879.
3. Przedłożenie komitetu w przedmiocie nie­

urodzaju w roku zeszłym — i środków zaradczych 
dla okolic głodem zagrożonych.

Po południa:
4. Ponfae posiedzenie delegatów w sprawach 

Towarzystwa (zmiana statntn, sprawa oddziałów 
nieczynnych, wybory, budżet).

B. Dni następnych:
5. Sprawa dalszego wydawnictwa Rolnika.
6. Przedłożenia komitetu co do taryf kolejo­

wych, względnie przeniesienia własności kolei na 
rzecz państwa.

7. Pytanie — czy ? i o ile ? okazała się skn- 
teczną nstawa z r. 1877 przeciw lichwie —  lub 
jakie w tej mierzo byłyby Jeszcze pożądane po­
stanowienia ?

8. Wybory do komitetn: a) Igo wiceprezesa 
Towarzystw (na lat trzy) w miejsce p. Dawid* 
Abrahamowioza, który zrezygnował; b) czterech 
członków komitetn w miejsce ustępujących z tur­
nusu —  pp. Zygmnnta Bojarskiego, Piotra Grossa, 
Leoncjnsza Wybranowskiego i Stefana hr. Zamoy­

skiego — na lat cztery; c) dwóch członków komi­
tetn w miejsce tych, co zrezygnowali — a to : w

nuiiaiuiji] I|| I c. . iu
wystosował do Porty notę, w której punkt 
za punktem zbija twierdzenia noty tureckiej, 
co do sprawy biblijnej. Sawas basza znowu 
odpowiedział, wywodząc, że wolności sumie­
nia nie należy brać za jedno z propagandą 
wyznaniową. W ychodzący tutaj po angiel­
sku i francuzku „M onitor handlowy* został 
za gwałtowne artykuły zawieszony.

—  W P aryżu  taka panowała w tych dniach 
gołoledź, że przy świetle gazowem chodniki i cała 
powierzchnia nlic świeciły się jak olbrzymie zwier­
ciadła. Mówią, że pewien senator rzeczypospolitej 
wracając pieszo w nocy z teatru, uznał za właści­
we zdjąć obuwie, i tylko w skarpetkach powędro-' a v,}^c najważniejszej klasy) i we Francji koleje są miejsce p. Teodora Kulczyckiego na lat trzy ; w 
wał do domn. Dobry przykład znalazł naśladowców; droższe niż w Anstrji, ale jeżeli się zważy bogactwa miejsce p. Teofila Ciesielskiego na lat dwa. 
jakiś przezorny małżonek uchronił swoją połowicę krajów i wysokość dziennego zarobku, wynoszą-1 9. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) co
o i upadku w ten sposób, że włożył jej pończochy, nie“ al dwa razy tyle co w donląj Anstrji (a cóż do zamknięcia rachunków za rok ubiegły 1879; b) 
na trzewiki. Wiele jednak oaób połamało sobie rę- i dopiero w Galicji) to się okaże, że w gruncie rzeczy co do bndżetu na r. 1880. 
ce i nogi na gołoledzi. koleje w obn pomienionych krajach są o połowę tańsze - - ...................

W  teatru* hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 26. atycznia 1880. 

Po raz piąty:

N E R O N
Dramat w 5 aktach z włoskiego Piotra Cosią, 

przekład Kazimierza Kuszewskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.
We wtorek dnia 27. stycznia 1880.

STRASZNY DWOR.

— Z Birm ingham  donoszą pod datą 21. b. m. i nat»aj_ . . , . . .  . . - - -." . r — , .
Pewien muzykant nazwiskiem Bruno zabity został l  na bllety* °ef a by' U - Podłożenia komitetu: a) co do zmian

niż w Austrji. P. Krzecznnowicz w projekcie swym szły.
10. Wybór komisji rachunkowej na rok przy-

wczoraj wieczorem iskrą elektryczną z aparatn 
używanego do oświetlenia Holte teatru. Jedna po- 
tężua baterja doatarcza oświetlenia całemn gma­
chowi, a drnty przewodowe ciągną się po nad or­
kiestrą teatralną. Kiedy Bruno wychodził z orkie­
stry położył rękę na drncie i wtedy otrzymał na­
głe uderzenie prądu. Brano w tej chwili stracił 
przytomność, a wkrótce potm  umarł.

to zna- statutu ; b) co do urządzenia targa we Lwowie nałaby równą tej jaka w Węgrzech istnieje,
:zy, ze Anstrja co do ceny pierwszej i drugiej zboże i bydło zarodowe, wraz z wystawą chmielu — 
klasy byłaby w towarzystwie Moskwy i Tnrcji, a w bieżącym roku.
co do ceny trzeciej 
regu... po Tnrcji.

klasy byłaby pierwszą w sze-

Itizeum b ry ty jsk ie  otrzymało niedawne grzech

bieżącym 
12. Rozprawa 

tytonia, na tychże
w przedmiocie wolnej nprawy 
samych warunkach jak w W

Scytję 
koło c 
niego.

13. Wnioski oddziałów 1 członków.
Okólnik niniejszy raczą szan. Rady udzielić 

do wiadomości pp. delegatów jakoteż ezłonków 
wszystkich, zwracając ich uwagę: że w zgroma­
dzeniach Rady ogólnej mogą brać udział wszyscy 
członkowie Towarzystwa — a to w sprawch wyli­
czonych w §. 26 statutu z głosem doradczym, zaś

1200 fragmentów w Babilonie odkopanych tabliczek
z terracotty z napisami, pomiędzy temi tabliczkami

u -  cs u • , * . » . ma 8i9 znajdować wiele bardzo interesujących eg-— Hr. Bela Szechenyi, który wyjechał przed zemplarsy.
3ma laty w podróż do Chin, miał tam wedłng kią- w ’ _  ,
żących w jego dobrach wieści odkryć prawdziwą d “  W P a r y iu  doznał nadzwyczajnego powo-
Scytję. Hr. Szechenyi przechodził pewnego dnia ” eala przedstawiony dramat Alberta Del-

aty, Zkąd jakiś człowiek strzelił nagle do, * de Ct°ral,® \  którego tendencja
Hrabia rozkazał strzelać swym Indziom do 1p yp a .Damę z kamelią" Dumasa. Dramat w wszelkich innych sprawach z głosom stanowczym 

chaty. Wtedy wybiegł człowiek ten z domu swego i : z  powWel tego samege autora Dla pozyskania zniżonej opłaty na kolejaeh
i prosił go o przebaczenie. Hr. spostrzegł ze zdzi- drnkowaclel w R,vue des devx Mondes. dla delegatów i członków -  na czas od 18. lute-
wianiem, że człowiek ten mówi po węgiersku. Po “  “ oznauia. Z zamówieniami na występy 6° do/•  “ aroa włącznie— poczynił komitet kroki
bliższej rozmowie dowiedział się, że w okolicy mie-, P* Modrzejewskiej dyrekcja tutejsza ciężką ma i odpowiednie ; uprasza zatem o wczesne zgłoszenia 
sęka więcej Węgrów, w skntek czego przyjął u , n*der tradn% sprawę i przeprawę. Dotąd nadeszła P<> odnośne karty legitymacyjne, przy dołączeniu 
swego rodaka gościnę a następnie ruszył w okolice *7*® zam6wień, że teatr trzy razy większy niż nasz dokładnego adresu, t. j. miejsca zamieszkania 1 po- 
gdzie napotkał Węgrów, którzy trudnią się łowiec-1 zadośćby uczynić im nie mógł. — Jak wybrnie z ®zfcy ostatniej —  względnie też i linii kolei że- 
twem i rolnictwem. Hrabia kazał zasiać zboże i te*° dJ1-®*®)*, nie wiemy; Dz. Pozn. uważa za lazn0J;
nie powróci aż po żniwach. Pomiędzy mieszkań-! sto*own®> dla dania jak największej liczbie Zwracąjąe wreszcie uwagę na punkt 3ci pro­
cami tamtejszeml zachowuje się tradycja, że dawno osób możności rozkoszowania się grą znakomitej £fama>_ nprasza komitet, aby szan. Rady sprawę
pewna cześć ich wyruszyła szukać nowej ojczyzny l®dnym I tym Bamym osobom nie sprzeda- nieurodzaju i środków zaradczych co do okolic Iwo­
na Zachodzie. iwan0 bllet6w W o  na 2 przedstawienia. ich dokładnie zbadać zechciały, iżby pp. delegaci

, , ,  _  . - -  Z w y cza j palenia z w ło k  wzmaga sie co- * nchwalonemi j0ż przez Radę wnioskami do dy-
Am ator im m izniatów. Dzienniki paryzkie raz bardziej w Lombardji i tak spalono w rokn »kniji przystąpić mogli.

wspominają o śmierci wśród szczególnych okoli­
czności niejakiego Tremblay, który jako malarz 
kwiatów swojego czasu, wielkiej nżywał sławy i 
którego pracownia odznaczała się podówczas wiel­
ką wykwintnością. Od dłuższego czasu jednak Trem­
blay zstępował coraz niżej po szczeblach nędzy. 
Na ostatka mieszkał przy nlicy Buótie na dole w 
jednej izdebce, która była dlań zarazem sypialnią, 
pracownią i kuchnią. W takiem opuszczenia uwa­
żano go za znpełnie zubożałego.

Domownicy nie widząc go o ł kilka dni wy­
chodzącego, zawiadomili komisarza, który po odbi- 
cin drzwi zastał Tremblaya bez życia ua ubogim 
łoża, jak się okazało zmarłego na porażenie serca. 
Komisarz robiąc poszukiwania za papierami rodzin- 
nemi, natrafił na skrzyneczkę pełną monet złotych 
z czasów Napoleona I i Ludwika XVIII. j ak się 
pokazało, nie chciał on mimo niedostatku jaki zno­
sił narnszać zbioru ukochanych mizmatów.

— Z  dzie jów  rodziny  Hahn-Hahn. Z po- 
wodu śmierci hr. IJalii Hahn-Hahn przypominają

1879 w Medjolanie 50 zwłok ludzkich, a pięć w
Lodi.

— Paszporta dla um arłych. Dnia 22. bm. 
miał się odbyć pogrzeb zmarłego na terytorjum 
moskiewskiem kupca toruńskiego. Poczyniono wszel­
kie przygotowania do pogrzebu, a gości* pogm bo-

Pierwsze posiedzenie XV Rady ogólnej — dni* 
23. lutego b. r. —  rozpocznie się o godzinie lite j 
zrana w wielkiej sali ratuszowej.

Z komitetu Towarzystwa gospod. gaik.
W iedeń d. 26. stycznia. (Telegram Gazety 

Nar-) Na dzisiejszy targ przypędzono wołów
wi licznie zaczęli się zbierać na staromiejskim galicyjskich 438, razem z innnymi 2659. G&li-
cmentarzu, zkąd miano rozpocząć pochód żałobny, 
gdy naraz nadchodzi wiadomość, że komora w Lu­
biczu nie przepuściła eiała przez granicę. Władza 
moskiewska zastawiała się podobno powodem, że 
nieboszczyk nie posiadał paszportu. i

cyjskie płacono 54 do 57 V, zł., węgierskie 54 do 
58 zł., prima 60 do 61 zł. Targ był bardzo 
ożywiony.

Krzysztofowie* Ł  Sckds.

Gospodarstwo przem i handel.
Piętnaste walne zgromadzenie Rady ogólnej 

Towarzystwa gosp. galic., na które powołali są 
w myśl § . 1 7  statutu nietylko delegaci obieralni— 
ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci z nrzędu— 
odbędzie się dnia 23. 1 następnych lutego b. r. we 
Lwowie.

W iedeń 24 stjwnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Bunty auatr. w banku 6 pro.

„ n w sr-ibrse 6 „ 
-Ji g 1854 po 350 złr.w. a. 4 pr.

1860 , 500 „ „ 5 .
1,6 1860 ,

o 1864 ,  100 „ „ . . .
Listy aost. nom po 190 sł. 6 „ 
Renta złota 4. p n t.................

Obligacje indem nizac. 
(100 ri.)

Galicyjskie . . . . . . .
Bokcwnlskio.....................

Inne p a b lie s a o jo ż y c s k i.
Wesrtorekft rent* słot* 9 pr k ;

100 złr. w. ». . . p ; • 
W ęgier*^ y-oŁ koi. ^

d • s .
Węgtorste 9* iJW •*».
Turecki *oi. y« 4 fr.

A feif bankowo.
Aoglo-anst?. 9° ™
^Kfcnared. Ant.

Towar*. *nh»t. ar'*
1'0 COo litr . . . • • ■

fcMtnfe *>łw. i®a ^u' '£-

płacą | żąĆJ. 
K i k .  w. ».

70 70
7 aa 

134 7- 
32 9 

13* 3ł 
1711< 
14 — 
848

9660
04 -■

to io

118 — 
116 60

i 9
93 —

i o
51

708 
71 C

18 i 60 
i8f>70 
rti 
146 60 
8 i -

97 
94 50

10H 26

118 76 
116

K7 26 
163 -
*»8 25
376 to

Sahe. brat 41* Juuś !i
pc i«00 sb....................

jski nakład krid. ttitm.
po 300 ab...................

Bazkn anstro-węg. po 600 *2* 
ITtilonbaak po 100 sk. 
V«rkeh*b*:ak po w. po 140 fłi 
Wiedetwkł B»a&vereV:i p* ICt! 

słr. w. a . . i .

Akfjn kolei.

Albreehi* po 3iXI złr.
JLiłbi lskiej pc XX tó. i«b«s. 
SUblety „  ̂ ta. k.
Tcrdjm »d* pólaoonej pa 1006 

słr. k . k. 
frarciss, Jfós. po 500 n) w. a- 

gnl. -Zsmaia 1 <>‘4. po 205
si. t, .....................

l.wow. Cv», Jasaka pc 300
(Misżssk̂ . 

po VCC hiii. .
awrtr. póŁ wek. pc rODsż w 

,  .  « . £ , < « »  , 
ttadolfa p* 900 ui. anfcK. 
6!nd»l'gro4. pt> 900 ZS. wa. w. 
a*htalk.}e«tibeRB OmeU*c.‘AsJi 

SOC it. w »• - > -
po H99 s*«ós 

Tramwaj wlod. po 170 sL 
WągłoKAo-gaLwyjsk' (ibaja;.)'

po SCO *te..............................
wsoi<»k. pt‘ 

itC s*. aisOt. .
-Owth-.t »-■ «» ' -M

«łao?,
tir

I tąda. 
w *.

381 
1 6 
88

167 -

6450 
1*17 
1 8 / " 6

Mao—
166
9«8 w 
1 82:

17 fi 
87 60 

M8 — 
18  
1 4 iO
r/i 7' 
08 7*
8 .i 0
8 76 

415

8 7
lin
f 8

ir>7 96

6 i ib
12 i 
88

loa t:
9 —  

i»9 -

18 
168 6 
i4» —
1*8 if 
.841 r

-f* c 
» 4 i  

■1Ł3

Węgli*-. **ohodn. (WeaSb.) p i
800 w ....................

Listy saotawne 
(za 100 ał.)

Bolsnered. allg. Ostor. 6 pr. zł.
„  splac. w3S lat 6 pr.wa 

Sal. To w. kred. s ie» . ipr .  w«.
» ,  t  t b 6 pr. w.a. 

Galie, bank hipot. 6 piet. tr t, 
x Ssij, fe*. włok. 6 pr. 

Bank acstr.-węg. m. i 5 pr.
s > w. a- 6 „ 

Obligacje pierwaseństw* 
kol. (za 100 zł.)

Albreohta po 800 st. 6 pret
srebr. w. a......................

k lf514&kie po SCO d .  6 pm 6.
arobr. w. a . .....................

Oseska ■ 800 słr. i  pr. **. w. a. 
ZUbizty jh» 5 pr. ce. w. a. 

b cw. 1863 « PMt.
,  em. 187D 4 ,  . ,
,  OT 1872 t a #

r*Bdyu*».da pół 6 pr* m. k
r  i  > > V t
k ( S ,  irelw 

. L. 300 zł. 5 pr, sr w. * 
,  DL *06.. 5 aere. ,
,  U L  w .  1871 £00 .
,  IV. wa.a«<KiM.8p.

Lwow.-Ozor, Jsas. 1. •&. 1866 
■rot ii. & pr. weń- w. ».

'• ffl^Czes. Jasa, U  » »  ir»S'.
SCO irfjt Si w .

V?>:
ląd* 

w- a.

l<8 76 144 2

118 40 li .5
100 u 10176
C8 ‘ —
S6 i  1(1 -

103 4* ińd?

103 - 216

B U 35 7

8 60 87 7;
25 —
6 4 97

i 6 * 9J 0
97 85

• 9 — —
4 '0

1 ’
106 1 e 5
104 W. 104
1 0 . - 08 0
lOft - .
1*16

7 80

90 7

Łw.-Oier. Jta, Ul e*. 1888 
400 złr. 6 pr. srb. w. a. 

Lw.-Ozar. Jaw. IV esa. 1372 
300 *tx. i  px. *wb. w. o. . 

Scdolfa po ROO słr. tr.». 6 pre
«rebr. w. a . ........................

Rndolf aa. ltW* po ?-«> tór * 
pi. ar w. a. . . . • • - 

Bcdolfs eta. 1872 po 300 zł.
6 pro o srbr. w. a. . • • 

"lededogrrdsHej sa SCO «*». 
9 pręt..........................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla bas 41', 
i pmoaynłś . . . . .  

Kfiarjr po 40 dr. w. k. 
Seglotioh pc 10 r. *t. t: 
Vrs>kowak- pa 20 si 
PsUfy p© 40 oł. b. k. 
Budolfc po 10 słr. m. k.
Kfl. Balm pa te al. m. k.. 
Bi tk-s.ol p* 40 słr. m. k. 
Błaitiidawoweka (potyeaka) pa

' tsł. r  a.....................
Waldi/tsln po 30 d . u  k 
W mdisshgrtłs po 25 złr. n  h.

Dewizy Smiesięoma.
B«1Ł? 100 surk.
Frankfurt iOfi ntark 
Hansborg 100 mark
Oondya 1(>C ftssrt. sslnrtine o.-

plaaę | żąda
r A i

85 76

33
9 i 2* 
90 6) 

90 fO 

808

7 8 *
43
.8
30 44d t,
8 76 

f i  i )
<9 51

7 7 
316 
81

9 7*
9 26 

9. U

8 CO

f irn  6iz. lar. ioatalfiaHtl.
Z Stambułu donoszą, że Lzyard, ambasador 

angielski, ma być lada dzień odwołany, a miej­
sce jego zajmie Elliot. Ma to oznaczać, że An­
glia pragnie zmienić swą taktykę względem 
Tnrcji, zamierza mniej ostro z nią odtąd postę­
pować.

W ie d e ń  d. 25. stycznia. Posiedzenie 
86 25 komisji budżetowej delegacji przedlitawskiej. 
8 5 3 j ^  dalszym ciągu rozprawy szczegółowej nad 

etatem wojskowym oświadczył ministnr w oj­
ny : Stan zdrowia w Bośnii, Hercegowinie 
i nad Limem (w  sandżaku Nowobazarskim) 
jest stosunkowo pom yślny; na sanitarne sto­
sunki armii baczę z całą pilnością. Co do 

&0w  pensjonowań postępuję z całą ścisłością, a je - 
( żeli ostatniemi laty więcej pensjonowań za­
szło, to jest to skntek nowej ustawy emery­
talnej. Co się tyczy zniżenia czasu prezen- 

579- cyjnego dla rekrutów, którzy do wyższych 
szkół uczęszczali, nie trafiłem dotąd na ża- 

?o 7u | den system, prawnie przeprowadzić się da- 
191* 1 jący ; nie byłoby też ztąd znacznych oszczę- 
*8 — j dności. —  Poczem  cały  tytuł wydatków w oj- 
l0“ * j8kow ych wraz z pokryciem  według projektu 
«8Ł5 rządowego przyjęto.

Rzym d. 25. stycznia. Senat na wozo- 
rajszem posiedzeniu przyjął większością 125 
głosów  przeciw 83 wniosek odroczenia, de­
baty nad projektem rządowym zniesienia po- 
datku od miewa. W  ciągu rozprawy mini­
sterstwo oświadczyło, że uważa odroczenie 
za jednoznaczące z odrzuceniem ustawy. A r ­
gumentację tę ministrów odparł referent ko 
misji senackiej, Saracca, twierdząc, że senat 

| odracza debatę nie dla tego, aby by ł z za 
sady przeciwnym zniesieniu podatku od m ie­
rna, lecz że w  projekcie rządowym nie wi­
dzi, w  jaki sposób dałaby się załatać w  bu ­
dżecie luka, wynosząca 80 milionów, a ma­
jąca  się wytworzyć zniesieniem rzeczonego 
podatku.

Peteraburg d. 25. stycznia. „A gence 
Russe" p od a je : Twierdzenie, jakoby rząd
moskiewski wysłał do Berlina i do W iednia 
noty z oświadczeniem, iż w  celu usunięcia 
nieporozumień, wojska z Polski wyprowadza, 
jest czystym wymysłem.

P a r y i d. 25. stycznia. Do Tonkinu w y­
słany admirał Duperrć otrzymał instrukcje 
w  celu zajęcia Tonkinu. Minister marynarki 
zażąda na przyszłej sesji kredytu 10 m ilio­
nów na rzeczoną okkupację.

Rzym dnia 26. stycznia. Senat przyjął 
kilka ustaw, między temi ustawę o zaknpnie 
kolei rzymskich. Co do zamianowania n o ­
wych senatorów rząd nie powziął jeszcze 
żadnego postanowienia.

P rzyjech ali dnia 26. stycznia 1880.
HOTZlLi ŻORZA : Br. hr. Komarnioki z Po­

bocza. W. Cielecki z Byszkowiec. B. Garnysz z 
Sidorowa.

HOTEL EUROPEJSKI : W. hr. Tarnawski S 
Królestwa. T. br. Christian! z Trzciano. H. ney z 
Niemiec.

HOTEL LANGA: A. Rybczyński z Krako­
wa. F. Fabrlk ze Stryja. W. Hirsah z Berlina. J. 
Tanenbaum z Wiednia. A. Widder z Wiednia. J. 
Berger z Kanitz. M. Langrock z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI : W. Krzyżanowski * 
Hnjcza. Cz. Lekczyński z Remanowa. A. Horowitz 
z Brodów. Dr. E. Reiss z Czerniowiec. K. Potwo­
rowski z Moszkowa.

HOTEL KRAKOWSKI: J. br. Steinkfihl ■ 
Wołczy. K. Iżycki, dr. M. Roźniatowski i A. 
Schmidt z Królestwa.

HOTEL LAZARUSA : J. Chodakowski z War­
szawy. A. Bnłmiński z Czerniowiec. A. Segalle z 
Kamieńca podoi. B. Lamm ze Sambora. H. Lówen- 
herz z Krystynopola. H. Lilienthal ze Stanisła­
wowa.

LWÓW, z Izb? handlowej 86 stycznia. 
1. Akcje m  sztnką 

(bez kuponu bieżąesge).
Kciaj galia. Karola Ludwika . .

n Lwowako-Ozan.-Jaaka 
Banku hlp ffoile. po 209 zL . . 

v kred. gaiia. pa 200 s ir . .
U. Liflty sart. e* 100 *łr.

(bez kupoau biaśąaagc).
Tow. kred. gali . $ prrt. w. r_ .

V 58 -  
158 —  
2€6 
233 —

281 
161 
29 j

n «  r, J t! »

Panku hipot. gaiła. 6 pet.
Ghłlis, Zfefcł: kroi. wiosa. S prat.

EG. Listy dłntoe %% 100 złr. 
Gg&sego rok. kredyt. Zakładu 

dla (Hiiafi i Bukowiny C prsl. 
17. Obligi sa 100 słr. 

Iud*auin*jjo« f»i iay)4óa. . .
Ohńgueja k w u ^ u  Zaki. kr. wl. #.% 
Psżyazka kraj. s i .  1876 p* 8 pr. 
Loay aiaata Krakowa . . . .

„  Stanfclawaw* ,
V. Mcafety.

Dukat M m isn id  . . .  . .
„  aasandd . . . . . .

Napeleendcr . . . . . . .
PUhsparjał rosyjski......................
Rab«I ro«yj*ki srebrny . . «

„  „  papierowy. . .
103 aarak sieKieakiak . , .
Srebro ......................................

15 £0 
S9 — 
95 £0

96 50 
95 — 
*6 50

f9  20 100 20 
100 —  >02 —

n  80 
100 —  

98 50 100 - -

96 20 
98

21 25 
£9 -

5 es
6 56 
i  39 
9 70
1 70 

l  28 7. 
Ł 8 30

50 100 50

19 tO
*7 —

5  41
ii 46 
9 23 
9 68 
1 *8 

1 21V, 
57 60

Kupony w s r e b r z e ............................ BS 85 100 £5
— a— — — s— — —— — — — —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 24. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 27 popołuniu.
Losy kerdytowe 178.50 
Ahęj® fran.-aust. — .—  

115.60
233.50
151.50
158.50

Uniensbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbahn — .—  
Węg. obi. p. w zł. 79.75  
Losy z r. 1864 171.50 
Verkhersbank — .—  
Renta węg. 6#/°  100.10 
Bankyereiu 157.—  
Losy węgier. 115.25

Węgier, kred. 275.25 
Anglo-austr. 156 25 
Kolej Kar. Lud. 258 50 
Kolej Połud. 94.25 - 
Kolej Elżbiety 188.50 
Węg. Nordostb. 141.50 
Wied. OomanaL 121.50 
Galiz. indemuiz. 96 ,—  
Koląj siedmiog. 134.50 
Losy tureckie 18.75 
Kolej Państw. —  
Rosy. rubel pap. 1.22*/, 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kolej — .—

56 75

Węg. ostbahn — .—
Usposobienie: silne 

Wiedeń ŚL 26. stycznia, 
godzina 10 minut 41 przed południca.

Akcje kredytowe 298.40 Anglo-Asstrja«hie 
Kelei Kur. Lid. 218 75 Kolej Połudzicwa 93.—  
Umiaasb— k . 117.8? Nap«l**ider . 9-837,
Itflfi. haskaety 1.221/« UspoeobhŁh silne. 

B erlin  *, 24 stycznia, 
gcdsiia 5 minut *7 p*p*łudan.

Rosyj. banka. 211.95 Ak^e kredyt, 527 —
Lombardy 6150 Galfeyjakfe , . 112.25
Koleś Rnmże 45 ĆO Anstrja \  banan. 172.70

Kasa gąUe, Tow. kredytowego.
Kupuj*. Sprzedaje.

»•/, listy BMtawse oprtw kup*-
sów 100 sir. po . . 95 76 *6 85

47, Listy zastawne opróa kupo
nów 100 złr. po . . fc9 25 90 -

Lwów d. 26 styczni ̂  l f 8 0 ______

Pociągi kolejowe.
Oduhodaą se< Lwowa s 

Podłiff iM ari Iwowib®80.
no KKXKBWA*0 10 min 60 pn*d pU*<Xą

w t o w y . o  god*. b ndnut 9 po południa podęg

DO ^ w S liO C Z T S K : z  głównego dworca: o godz. 6. 
rano, podęg P<wpi««“ y ; o gwtónie 13 mlirat 80 
po pohipodag miewany; o godz. 10 min. 81 wie- 
l  i r ,  pociąg mlęezany.

DO PODWOŁOCZY8K: z Podzamcza; o godz. 10 m. 58 
wieezór pociąg mieszany, o goda 12 m. 53 w połud 
nie pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LW OW A :
Z PODWOLOCZYSK: na dworaec w Podzamcza: „go* 

dżinie 8 min. 18 rano, pociąg mian..^y 
Z PODWOLOCZYSK: m  d ^ o ^ o S ^ f iw o w r t i  o OT-

s , ™ 80 wt8!̂ tór, s w i s r .uuęeuny, o god. 4 m. 12 po poła dnia pooiu Buesz&ay,

1 aZ Ż 2 /Bslpospieuny; o go di. 4. * 1®. 5 rano, pociąg aięna-

i 8wieoior
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 mi«» 80 raso, p«4w  p*- 

spieozny, o godz. 13 min. 10 rano , p >’ nuęssa-

do S k S Ś & t ó w A  “ « Ł ? 5 W I



Bkdd nsdaorcca
Efcw —ysKiej kasy zaliczkowej rzemieślui 

ków 1 rolników, 
laprrtita członków Towarzystwa na

21. ogólne
Zgrom adzenie

które odbędzie się
w poniedziałek 2. lutego 1880,

• to d s lile  X. popołudniu
w lokalntściacb

Sto^łrz. .Gwiazdy Przemyskiej0.
Bilai ta rok 1879 wraz z wnioskami n 
dzielenia absolutorium dyrekcji, rozdziała 
zyaków i i. p., mogą być rózeg (dane * 
kancelarji kasj zaliczkowej podczas nrzę 

dowania dyrekcji. 
Por z ądek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności za roi 
1879 i wniosek o udzieleniu absolntorjum 
dyrekcji za czai od 1. stycznia do kunc* 
(rudnia 1871.

2. 'Wniosek w sprawie rozdziałn czy­
stego zysku Z;: ku 1879 [§■ 83 lit. h sta-
tata], . . .  u+-8. Oznaczenie najwytszej sumy, kto- 
rtj n mogą jrzekroczyć długi i wkładki 
ezaezędnośei ciężące na Stowarzyszeniu.

4. uczenie najwyższej kwoty poży- 
eąek, . jakie przez dyrekcję na rachunek 
Towarzystwa zaciągnięte być mogą i naj 
wyżsstgo proosntu, do jakiego dyrekcja 
ialealem Stowarzyszenia zobowiązać się 
m I * lr  18. statutu].

ft *1 im :ea najwyższej kwoty zali 
eaek, jakie na jeden udział mogą być dane 
[f. ijTstatutu].

• 8. O zu  leni procentów od funduszu 
ml rwowsj , wkładak oszczędności i fnu 
luna inwalidów na rok 18b0 (g. 8. 11. i 
80, ztataUj.

7. Wniossk w sprawie zniżenia pro- 
csntu od sali eaek, saciąwizy od 1 stycz 
nia UBi.

8 Wybór triecn członków dyrekcji 
tn#ob lutepoiWi

9. Wybór dwóch członków Bady nad- 
soi et ej w miejsc* uatępających n mocy 
g. tfi Statutu.

10. Wnioski członków.
Z Bady nadzorczej 

pw— lej kasy zaliczkowej rsemieślni 
kówirolaików, Stowarzyszenia zareie 
strewaa go a nieofraniezouą poręką.

W Przemyślu d. 18. ztycznia 1880. 
Ignacy Frankowski, prezes. 

M.irjun Władycsyński, sekretarz.

Akuszerka
•naatadWana, biegła w swym zawodzie 
ofiaruje iwe usługi w każdym względzie 
tak nsa .czając do domów, jakoteż przyj­
mując UO siebie połoiuice, ręcząc za naj- 
śdil-js^e zachowanie tajemnicy.

Mlezka przy ulicy za Zbrojownią L 5. 
we Lwoeie. M. W.

Pewna osoba
| minje miejsca do początków języka 
polskiego, francnskiego, niemieckiego, gry 

na fortepianie i robót. 
Wiadomość w Administracji „Gazety 

Marodowej* pod l:t. C. P . 1440 1 8

Dobra Dziedzilów,
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 8 ki­
lometrów od stacji kolei Zadwórze, 
1104 orgów obszaru, z tego około 
700 ■  pola ornego, a przeszło 100 m. 
atanożęci, w najpiękniejszej glebie po­
łożone, są s wolnej ręki do sprzedania 
l  inwentarzem lab bez inwentarza, albo 
do wydzierżawienia bez inwentarza. —  
Bndrnki wszystkie nowe.

Riżaza wiadomość z wykluczeniem 
wuwiki(.s o pośrednictwa u właścicielki 
w Derewni poczta Turynka.

1444 8—8

Jeszcze można nabyć
następująceKi m 1 ą ±  Tc i

po nadzwyczaj zniżonych ceDach:
S c h m it t  H e n r y k .  Panowr ie Stan’ 

sława Augusta [z rycinam Kossaka 
Eliasza] cena zł 1.50, zniż. 40 ct.

P o l W . Obt»zy z życia i natury Ł óomy 
cena zi. 4, zniż. 60 ct 

B a liń s k i X .  Historja kościoła eol­
skiego 8 tomy cena zł. 12, zniż. zł. 6. 

P a m ią tk a  d la  rodr.in p o lsk ic h  
2 tomy z przedmową Kraszewskiego, 
na zł. 4, zniż 10 ct.

B u sz  ja y  ń s k i .  Ameryka i Europa.
Studjum hist., cena zł. 5, zniż. 80 ct.

4 .sn y k  lEl-y Cola Kienzi, dramat z 2 
zł. na 8u ct.

Z a c k a r ja s i e m ic z .  Marek Poraj, po­
wieść hist. z zł. 2 40 na 4 0 et.

M o c h n a c k i. Dzieje powstania r. 1831,
8 tomy z zł. 10, na zł. 2.50.

T . T .  J e ż .  Po ■eici, 4 tomy, cena zł.
10. zniż. na 4 zł.

W is z n ie w s k i. Podróż do Włoch, 2 
tomy c-na zł. 5. zniż. na 2 zł.

S z p a d e r s k i  X .  Homilje 4 tomy, cesa 
zł 8, zniż. 4 zł.

C h o ło n ie w sk i X .  Pisma 2 tomy z 
zł 3.60, zniż. 60 ct.

MILI. O .zadzie reprezentacyiuym z zl.
i. 40 a 40 ct.

M ax«M ttlleiL . O umiejętność języka 2 
tomy cen zł. 9, znil ,Q zł.

B o y . i i .  Młodość Cezara. Powieść hist.
z ił. 3 zniż, na 1 zł.

F la u b e r t .  Córa H mllkara. Pow. hist.
z zł 3 118 1 zł- 

H e is l f f .  Przewodnik Ho rysu lhu cyrklom:
1 liniami z zł. ^.40 na 60 ct.

H o ffm a n . Chemja, cena zł. 3 50 mis
60 ct. I

3 trp iń sk l. Dzieła 4 tomy zł. 4, znii skonałe
2 złr. solonego, 

N iem ce w icz . Panowania Zygmunta Ul. rok od 80
8 tomy z zł. 4 zniż, na 2 zł.

D zled  sz ’j  ck i M . Źzwot arcyb. Sie­
rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na 80 ct 

K r a s ic k i . Pan Podstoli, cena zl. 1.20, 
zniż 60 ct.

S flaftkoirskl. Poezje z zł. 2 40 na60c. 
W ie rzb ick i. Goometrja wykreślna 2 t.

i atlasem z zł. 4 zniż. na 1.20.
M a te jk o . Album ubiorów w Polsce, ce­

ni rnlż. 7 zl 
W audt. 0 drszy ludzkiej i zwierzęcej 

tomy cena z zł. 9 zniż. z,. 2.50. 
y  d a li. Ciepło, Cena zł. 4, zniż. zł. 2.

J .  B . O stro w sk i. Badania histor.lit.
5 tom. z zł. 10 zniżona na zł. 2. 

H o ra e z e w sk l. Dzieje Polski 9 tomów 
22 złr. zniż. 9 złr.

B le m le ń s k i. Muzamerit, powieść 2 t.
cena 4 złr zniż. sł. 1.50.

J o r d a n . Położni two, 2 tomy zł. 4, 
zniż. 2.50.

H e tm a n i p o lsc y , wspaniałe wydanie 
in folio, por rety Gerson„, tekst J Bar­
toszewicza 20 zł., zniz. 10 zł

Adres : 130j 3—6
JF£. B a r t o s s e w i c s y

Kraków, ul. Batorego, 1. 68.

Leopold Warchałowski
b u d o w n iczy  w e  L w o w ie

upoważniony przez c. k. władze rządowe 
przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 
w zakres budc wnictwa wchodzące jako 
t o : murarskie, ciesielskie, knmieniarskie 
itp. Oraz wypracowania projektów, pla­
nów i kosztorysów — przyjmuj.» kiero­
wnictwo b Iowy tak w mieście jakoteż i 
na prowiucji. 1389 1—10

Zamówienia przyjmuje w kancelarji 
pod 1. 1. ulica Trybunalska II. piętro lub 
we własnym domu Zamarstynów pod 1. 152

■XXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXB
x Handel kwiatów «

& W. s t a c h i e w i c z a !
we Lwowie plac Marjacki 1. 11.

poleca
Bukiety balowe H

l_Potrzebuję do iutere ów moich : Metryki 
ślubnej śp. Audr eja Piegłowskit-go z 

Antonii ą Regulską mniej więcoj około roku 
‘ “65. Również metrykę ślubną ś p. Eosta 
chego Piegłowskiego z Marją księżniczką 
Puzynianką, około roku 1804. Za dostar­
czenie mi ty-h dokumentów przeznaczam 
n -grodę 50 złr.

Adres: DrohoLy cz, Sniatjsnka 
1446 3—3 Stanisław h eg low sk i.

*  T
* j .

X
*X
X
X
X
X
XI
i m

kwiatów n ygnst .woi j  układane

Bukiety kotylionowe do 11&
gusto-

VV
Zamówienia 

wrotcą pocztą.
Dziękujemy *a dotychczasowe 

woj pamięci nuiżoay słnga
1104 1 - 4

z kwiatów robionych b. rdzo 
wne od 9 do ;.0 ot. 

uskuteczniają się jak najakuratniej

XIX
*

i o 1- X
X

S l a g i s t e i r

Farm acji
poszukuje umieszczeuia lub

d z i e r ż a w y  a p t e k i .
Bliższa wiadomość A . B, 

Sambor 1425 1—4

Realność
w Stryju,

isoło 80 morgów gruntu tuż przy dworcu 
:oUjowjm, położona, z ogrodem i nowemi 
ludynknoif, jest od lutego do sprzedania 
sb wydzierżawienia. 1885 6 -6

Wiln** wiadomość u właściciela Hn- 
gts we Lwowie, ulica 8łowackiego ur. 6.

Pewiengospodarz
życzy sobie objąć w samoistne prowadzę 
nie wielkiej majętności rolnej, położonej w 
pobliskości Lwowa lub przy koiei żelaznej 

Adres wskaże Admiuistracja „Gazety 
Narodowej*. 1394 6 —10

Z ło ta  k s ię g a
szlachty polskiej.

B o c z n ik  I I .  w y sz e d ł z  iru U u ,
i rozesłany został abonentoi

Otwiera się przedpłata
n a  B o c z n ik  I I I .

Cena pojedynczego egzemplarza 10 
nai [6 złr.]. Uprasza się o J ak  n a j ­

w c z e śn ie jsz e  zg łoszen ie  rodzi
iragnących być pomieszczonemi w III 

Roezn tu.
Bliższych warunków udziela niżej pod­

pisany wydawca, który także w y łą c z n ie  
przyjmuje przedpłatę.

Toodor Ż y ch liń s k i. 
P oznam , św. M a rcin , 4 3 .

Dnia 1. grudnia I87c r. I3H9 7—10

t * o  m  a  d  a
■ a ,; D r. J . M ille re ta

^aiająoa porost włosów, a tem 
a s w  zapobiegającą wypadaniu 
tyeMe.' znana szerokiej P.T. publicz- 
sd firo d  u t kilkunastu jako środek 
■Hm sodny, jest do nabycia w je- 
i i  . 11 -dzir w npteee ped zło- 

J. Nahlika przedtem 
MilUnga we Lwowie. 1847 51—9 
Cena UtAka a praepieem 2 eł.

O s e i l f ie lM K S C I h i
f f e d .  D r .  B i a e u u

W tz ,  f r u s u s  - K a a  111 ••tinelłO ■nSrasbIMMMM.

0*StMtiMi HsUS » « u —a aa. 
ć i l s i a t n śi m i ą  »■*Mit i. setwUSIi w i iwiMt ■sir B r .U m u  ■«■> kasiifaOwnllM IM ML lahNeM:łn-th-»'8lw ł I. saSswiatt.

« T i e  p o w ie r z c h o w n a , tylko 
l a u s s i s n i t  i r a d y k a ln ie  prze-
I I I  prewadrona kuracja c h o ró b  s y -  
1 1  f l l l t y c s n y c h  jest jedyną rę- 
A pkojm ią uchylenia najsmutniejszych
następstw w przyszłości.

T a k o w ą  zapewnia na podstawie 
ieisłjeh łudofi i licznych dc rladczeń 
swsj wietaastoletnsj praktyki : B pe- 
cjau lsta  d o  e h o ró b  s y flllty c z -  
n y c h  i skórnych, prakt. lekarz me- 
dysyay, chirurgii i aknszerji -J KURPIEL
mlo tający pny ulicy Sobleikiego 
(HoŁal Ł 19. pierwsze piętro, drzwi 
Br. 18. ordynuje od 9. do 1, przed i 
ed 2. de po południu.

M any, wreody, wyrzuty skórne 
wswlklage rodzaju, nkadae i kataralne 

0 aęieiyn 1 kobiet, stryktury. 
**“8*0 skatki sa m o g w a łtu , jak: 
eowMonia nerwowe, Im p o te n c je , 
nssisaleteki. inklinację do suohot t t.d , 
tudzież biz, wką i niektóre wypadki 
niepłodności, »  b e z  h o lu  g ra n - 
to w n lo  i pod laręozeniem najśoiślej- 
•zej d y s k r o c jl .

Zzmięjszuwym ndziela rady listo- 
wniz i wysyła na żądanie lekaretwa w 

jjOBSiBj sposób. 1882 1«?dyskree, sposób

ŚwIp̂ c masło
i mniejsze ilości Bolnnegc i nie- 

kunuję każdego czasu prze. oały 
kilo począwszy za pobraniem 

proszę o oferty

A. L. Mohr,
O tten se n , pod Hamburgiem.

Oferty niepodające stiłyjh cen, nie 
jędą nwzglęlniont. 1211 1—1

z prowincji

względy i polecamy się nadal łaBka-

J. & W. STACHIEWICZ
«* XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXB

Szpryoowane 
hyg i eni ezn e 

niezawodnej 
■kuteozności 
pobiegająoe je

Nagroda
narodow a
16,600 FR.
m ed? 1 z !o tv

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZKCIWGOHACZ- 

KOW YCH I p o w r a c a j ą c y  SIŁY
Zawierający w yciąg z trzech gatun­

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bia­
łaczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 

mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
.rudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W  PARYŻU, 22 *  19, ULICA DROUOT
W e Lwowie w atpece P . Mikolaacha, w Kra­

kowie u PP. Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcacb u P. Golichowakiego, w Poznaniu u 
Doki. Mankiewicza.

Szczęśliwy podarek noworoczny
lała mi wygrana terna o

4800 zł.
Niedawno do ączony do mego dziennika

dodatek nadzwyczajny
nana prof. matematyki R u d o lfa  O r­
lic e , teraz w Neuhoff pod Berlinem spo­
wodował mię, ie  natychmiast kupon z do­
łączeniem 3 zł. od< słałem, za co o trzy- 
ma len dwie instrukcje.

Już przydrugiem ią^nieniu wygrałem
TERNO na Nowy Rok
Niechaj każdy posługuje szczęśliwym 

kuponem.
Serdeczne podziękowanie profesorowi 

matematyki R. O r l i c e  w N e n h o f  pod 
Berlinem.

Antoni Hubert, 
c. k. urzędnik. 

('Podpis notarjalnie stwierdzonyj

lyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje sie we wszrstk' ih apte 
ach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrb, aptekarza 102 ulicaRicfcelien; w< 

Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolasaa i Z. Rucke 
w Krakowie Trauczyóakiego i Redyka, w Czerniowcaoh Golichowcbeeo.

3486 41—52

♦ 0 4 0 0 f € » K I 3 C > f © *
rklarung.

I BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE,
™ nątnyśclcjsiy dii.fieo med.CY»»lny w kap.ałkuh łeUtynawrek, u « w  »»i^»kt»dnl-J 

rocdiielany, pnoie s ia oora. wr.rastainra wr.ięloscia jak. aieaawadny Środek lerialeiy 
prieoiw a a t m i e, katarowi  opłocnej  i ptneowemo i jako istotny środek tafo- 
dr.acy słabości t abo r knl i e s ne i s no ko t y .Sknteemośś eeinieoa daiej.ia w kap.nłkacb lob w forcie plotek potwlordslł w 
nowszym ezssio profesor Reclsm w Lipskn z znakomici nezeni franeuzey ohwalą fO od wielu lat. O wybornej skuteczności Bert ra psotek dtiejeinwyek, omieszeznnyek w ozn- 
sopismarb medyeznyeli iakoteś pisemne anis od prywatnych.Borpera kapsułki dzieceiowe naleśy zażywaj codziennie 1—8 razy pa *—i zztakl zawsze po eb.jedzie; edr łatwo etc rozpuszczają i nie sprawiajp najmniejaayeh uelałll- 
wośei w śołsdkn. Cena flakonu wraz' z przepisem ubycia 1 sł.

C L iR I D A D  [natur, farm na włosy 
Znany w całej Enropie 

Jedynie i wyłącznie pe-jl J
wnie działający śród. JSż* 
który w 8—10 dnifch od-|~, 
daje włosom pierwotny icb H I  
kolor czarny, brunatny lub lu j 
jasny a łupież usuwa w g  
6 do ’ liniach. NB. (I lu  r  
r l d a d  nie zostawia po “ 
sobie żadnych plam i nie 

brudzi ani .KÓry na głowie ani bie:’zny 
itp. Flaszka „Claridad* wraz z przepisem 
użycia 1 zlr. 50 ct., za opakowańio 15 ct. 
osobno. Wysyłka za pobraniem.

Gustaw Behrendt. Wiedeń, rerl. Karu 
tnerstrasse 48. — W Peszcie; u Radocsay 
& Banyay, handel korzenny. 1176 4—4

Aof Grund des D a r k e u s c h u t s g e s e lz e s  vou deu IJerrn 
Jobann Liebieg &Comp. wegen T e r l e t z u n g  ih r e s  M a r k e u -  
r e c k t f  belangt, erklśreu wir, dass das vou uus iu letzterer Z-it 
iu Handel gebrachte, mit einer der Liobieg'acheu S Shirtin/ n n ó li 
g e u a n L . .  i g r f in e n  E t l ą u e i t e  und ^ l e i c h fa l l s  m i t  
S. b eze*«u  ' e t e  F a b r l o a t  l e i c h t e r e r  Q u a l it i i t  i&t, 
ais die renomirteu gleichbezeichneteu Wa ren von den Herm Johaun 
L ebieg < Ce ap. uud dass wir uns klluftighiu eiuer A h n lic h e n  
M a r k ę  n i c k t  m e h r  b e d ie n e u  w e r d e n ,

Wieu, 20. Jlnner 1880.
R ie z z  A  G r u u d m a n n .

Mit Beżu;, auf roTstehende Erklftrung empfehlen wir unsereu 
geehrten Abnehmeru Polgendes zur gefailigen b e z o n d e r e n  B e -  
a c h t o n g :

Um nnsere allseits auerkannten guteu Qualitatem Shirtings b e -  
z o n d e r z  n n s e r e  b o r i e  „S  g r f ia  k e h iłd *  v o r  K a c h -  
a h m u n g  in  z c b le c h t e r  W a a r e  z u  z c h n t z e n ; haben 
wir a n s z e r  n n z e r e r  N c h u lz m a r k e  J e d e s  S t f ie k  noch 
besouders sowol a n i  d e r  R m b a l la g e ,  a lz  a n f  d e m  S c h a u -  
b ia t t e  des Stflckes mit n n z e r e r  Y o l is t h n d ig e n  F i r m ę  
Yersehen- .

Reichenberg, 20. Jan ner 1880.
i o h a o n  L i e b i e g  A  C o .fO+CDO- _

K O L L A  p ro s z k i *sei d lieb ie .
Jedynie prawdziwe,

jeżeli na każdem pndełku znajduje się ua etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3t) lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju ch orob y  io łą d tc a  
i przeciw z w ic h n ię te m u  tr a w .e n iu  (brak 
ap ytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o s c e -  
. J u  k r w i i c ie rp ie n io m  h em o ro id  1- 
n y m . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
C en a o id e e tę te w a n e g o  p u d e łk a  o r y g lu . 1 z ł .  w. a .

%
Wódka francuska i sól.

Olej tranowy z wątroby Dorsza,

Dla cierpiących 
na żołądek!

O n o  rac (pismo dziękczynne 
dawnej daty.) 

Przysłane mi na próbę przeciw 
czteroletniemu cierpieniu żołądka 
Hoffa piersiowe enkierki słodowe, w 
niebieskim papierze, opatrzone marką 
ochronną wynalazcy Jaua Hiff, spra­
wiły mi nader błogą nlgę, w skutek 
czego stały mi się niezbędnemi, u- 
praszam tedy o ponowne przysłanie 
mi 6 pakietów.

Jer ty  Badalic,
 >  k. major a czynnej armii.

Najpewniejszy środek donjjwy rtla ci erpiącej ludzkości ua rizystkie 
wewnętrznê  i ze nętrz.ie zapalenia; na rozmaite kłabości ; do użycia 

na ból głowy — unzów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia jkiro..-e, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaju i i. p. W e  fla szk a ch  w raz p rzep isem  n ż y d a  640 it . a . w .______

sporządzony przez M. Krohn et Co. w Bergen (Norwe- 
. _ _ , gja.) Ten tran jest jedynym, który z pomiędzy wszyst­

kich inu/ch w handlach się znajdujących gatunków, d > celów leczniozych się przydaje,
_______________________Cewa fl&py.ti-i irra j z p rzep isem  n żyela  I wir. a. w.

Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlanben.
Składy _we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjalów aptecznych. W miejsco­

wo” ach, gdzie niema skradu, otrzymać mogą także prywatne oaoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
''■orasea się P. T. Pull.j8ność, wyraźnie żądać preparatów MOLL A i U tylko te 

wać, które opatreone są moją marką ochronną i podnise,..,
Składy W* Lwowie: apt. I  Beleera, F W. Królików ki, 2. Ruokers, apt. P. Gailhofer, apt, St Markiewioz, W. Marszał-
kiewicz; w BtaJej A. Reichert, apt., Erich Kelor, apt. w E Grttnnspanu ap , M. Kulak, apt., Ed. Liszka
apt. w B rt ttn Wk Bron. Dsmbiaski ap.. w c»aczv L. Neuman-; w Cnerr.ioweaeh. Ipnacy 3'huirch 
C. Alth apt., J. Golichowski apt., w £)vbrow<i‘u N. G :t w i ta ap., w Drah >bjCf* Dib^zini^cki iot., w 
Glinianach A. Hełm, ap. w GurahomoraS, Botezat ap.: z Raliceu A. Gottzoner apt., w B.w,iatynie W. Czerski 
apt., w Jarosławiu Józ Bohms ap., w R rrh  F. Sobierajski apt., W Redyk apt., M T«wornic»i 17 Wiśniew­
ski apt., w Liman irie en*. JMtiUer »i.t., we Lwowie: W. Marszałkiewicz, kup., P. Gailbofer; w Narajowie: Emi- 
n wicz apt.; Nowym Sączu: W. Filipek, Eo-terkiewicza epadk.; w Rcwyw lary* " arol Laur; w Podwółoczy- 
śkech: G. Morawetz; w Przeworsku: Switalski apr.; w Przemyślu F. Nahlik, F. Galderzka w H&essowie J. Schait- 
ter i Ctm. Samborze J. Aleksiewicz apt., C Marcach apt.', w Stanisławowie J. Macura; Alb . nirowicz apt 
w Stryju J.ZgórsM apt. A. Kfbe spt. v Szezakowy: Rappaport; w Tarnopol* E. Frantz, H. Kahane apt., M. 
Perl F. Jamrogiewicz ai A, Morawetz sraćkoh. w i ‘arnfmte W. T. A. Wielo^rski. ”  MBldner k  "  

Lcszcsyński, w Wadowicach Ig. Protig, w iCoaraiu E. Kruh apt., N, Sfitsmiann.

prtyjmy-

H o f f i *
Piwo zdrowia

Nr. 10226/79

C e s . król. uprzyw.

galicyjska kolej Karola Ludwika.
51 kroć odznaczone przez 

najdostojniejsze osoby.

Czekolada słodowa

i cuMo słodowe,
. i® ° i 5-. d,ostawcy nadwornego 

wielu udzielnych książąt w Europie 
pana Jana Hoffa, c k. radcy, posia­
dacza złotego krzyża zasłngi z JtorpI 
uą. kawalera wysokic*i orderów pru­
skich i niemieckich , we W ie d n iu , 
fabryka. Grabenhof 2. Skład fa­
bryczny : Sta: t Graben, B r ii u u e r 
s t r a s s  Nr. 8.
Prawdziwe Jana Hoffa pier­
siowe cukierki słodowe są w 

niebieskim papierze).
fliiej 2 th  wysyła się 

We Lwowie do nabycia w api J. 
Beisera, Zyg. Rnckera; w handlu X. 
Btfłabana, F. W. Króliko kie 'o W. 
Marszałkiewicza; t Tarnopoln * apt. 
dr. A. Bnehalta, F. Jamrogiewicia; w 
Drohobyczu Luawik Dobrzyniecki; w 
Suoatin E. B5hn; w Kołomyi u 8. L. 
Sienich; w Nowym Sączu u R. Jaku­
bowskiego; w “ rzemyślu Kozłowski. 
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6 B W I E U W .
Z dniem 15. lutego 1880 nabywają moc obowiązująca na­

stępne dodatki taryfowe:
Dodatek III do I. zeszytu taryfowego

„ I „ II „ „ w wspólnym obrocie
galic, austrjac. czeskim.

Rzeczone dodatki zawierają krom uzupełnień i sprosto 
wań pod względem głównych taryf także przyjęcie stacji Bubny 
& Zwittawy do związku taryfowego.

Wiedeń, dnia 17. stycznia 1880.
Generalna dyrekcja.

BERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE
łarr.n w noble włannoAei rftzpa«zflznj»ee 1 leebtante łafodiąoa flefmUt> oh i alkftltecnyob jrodkAw, Jnkif» poalarln rtr,ie|fU(5 i od kilku lat anaidu.lk jpowaeackao aiiafilo jako 
wyborny jrodek leceacy prteoiur katarom orjanAw oddockowyok, saflermienia, ekrypoa. i 
kasslowi ] lako knraofa po preebytyck eterpieniftrk zapalnych opłaenej i płac. Maof■ lloce 
ówiadolw 1 umiejętne .danta o Berfora pastylkach datefetowyrh kaidema
windom a. Blorae a'ic8—» raty dziennie po 8—3 sitaki. Przy zaflefmionia 1 ehrypoo suto* 
fdlnte rano i włezdr. Cena puszki blaszanej wra* * przapiaam ułycla W ct

Prawie wszystM* apteki w monarchii austr. utrwymttfą oba U
preparaty na składzie.

Główny skład wysyłkowy przez apt. G . T f e l l  w  O p a w i e  na 
austr. Szląsku. u***4?Uwierzytelnione ęrfrłady wa Lwowie i dla Galicji w »pt. P, Mikolaasha, l .  Marke­
ra J. Piepeaa. BlnmenfeU*. N*hlika i W, Tepy, w Brodnoh K, Ltazkn I Grłnspan, w Dro. kobyccu Dobrcynieckl ant., w Kałomyl Stanzol apt.. w Tarnapolo Jamrofiawloa apt.. w Prremyllu Nahlik, w Rzefi»ovfa Kalinowaki, w Stanisław#wie J. Maoara dawnie) 8t*oWr, 
fnd/iel w aptokaoh w Krebcu-le Jaroftłfiwiu. Brzełanark, Samborao, Stryja. Taraewlo, Nowy Sączu l wo wizyNtkiob mia»tack Galicji, W Czernlowaach a Alth a, wSaeaawie a 
Karo f » walf ieff_____________________

1—2M O W O  U Ł O Ż O N Y  1054

i l u s t r o w a n y  k a t a lo g  g łó w n y ,
n a s io n ,  r o S l i n ,  r ó ż ,  d n e w e k ,  I t r r e w ó w  i t. p. na r. 1880, rys**1 

właśuie taraz i wysyłany bywa na żądanie besplat'>ie i  franco.

RUDO LF ABEL,
ces. król. nadworny ogrodnik, handel nasion, i właściciel szkółki drzew owocowych,

w Htetzlng, pod Wiedniem, Aahofstrasse, 40. 
b u s s s b  f i T - " " ' ; . ' ; ' ............ i rrTTTTrrrrTTnnrii^riinnTB T gffT

Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancji, u ły irue 
z naj iszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw sias- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom uaskómym, chorobom ocz­
nym chorobom mózgu : i t, chorobom dziecięcym, onorohom kobiecym; 
spra 'ii ą lekkie rozwolnioaie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

z a t w a r d z e n i e  1128 1—13
usunąć, to niezawod e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 

w formie ocukr/.<-’ • i , dzieci chętnie zażywają.
Pudełko zawior» jnee 18 pigułek kosztu je 18 et.; rulonik zawie­

rający 8 pudełek zat. 120 pigułek, kosztuje 1 i ł .

biorą

52

r . .  ______ , m- 0_________  r__ppwrłi
l i  ty lko za te aie f  w aran tu je . Nie n a le ly  kupow ać w yeh  l « k  l i o  
yoh  żadnego skutku  p ig u łe k  n ailadow an yok  i fa łs zy w y ch .

G ł ó w n y  u k ła d  w e  W i e d n i a :  Apotheke tum heił. Leopold
Ph. Neustein, róg Płankengaese i Spiegelgasse 6. Skład we Lmowi* w apt. 
p. Zyg. Buekera.

E A U F I G A R O
ii F o m m a d e  F ig a r o  do przywrócenia siwym wł-isom na
głowie i na brodzie ioh barwy naturalnej

P o u d r e  S atin  d o  o d św ie że n ia  c e ry .
1, B o u l e v a r d  B o n n e - N o u v e l l e  w P a r y i u .  

We Lwowie w aptece p. '“ ikolascha i w magazynach pp. triy- 
żowskiego, Diikowskiego i Jabla. 1021II 1

Ważne

Dla cierpiących g p f t k l
Lekarskie pismo uznania

z  c . k .  szp ita la  w o jsk o w e g o  IX  n a  J o n e fsta d t
o wybornej skuteczności przez

aptekarza JUL. HERBABNY w e  Wiedniu
t ziół leczących Alp sporządzonego eterycsno-alkcdictnego ekstraktu

roślinnego ______

znacznie, tak iamo i odżywianie, a pan kapitan moie 
laski r>auywai r .. to krótkie przechadzki, i ma to pew 
powoli, t. j. po dłuiszem ciągiem uiywaniu pańskiego -N

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor I. Dobrzański.

G. k . s z p ita l w o jsk o w y  nr 1 2 .  n a  Josefktad t.
Bo pana Jul. Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Mam zaszczyt pann donieść, ie przysłany tnt-iszemn szpitalowi woj- 
skowemn „Nenroxylin* według zdania panów oddziałowych lekarzy star­
szych, używano ten środek w wielu wypadkac’ na reumatysrĄwĘmuszkułach 
i stawach z dobrom skutkiem, tr jednym zal wypadku osiągnięto właśnie 
nadspod$iewat..\ skuteczność, o której panu donoszę

Pewim z poborem płacy nrlopowany c. k. kapitan (którego nazwisko 
danym razie może yć wym.euione] my zedł w listopadzie r. b. w tak 

podupadłym stanie, ie  nie mógł ostać się na nogach, i sam kilka zrobić ', 
kroków. Cierpienie to (częściowe sparaliżowanie spodnich członkowi trwało 
dłużej jak rok, _ » na wyleczenie używano rozmaitych kuracji i kąpieli. Od 
blisko 5 tygodni aplil niemy codziennie po dwa razy, raue i wieczór wcieranie,, 
za pomocą rNenroxylinnJ wzdłuż grzbietu pacierzowego aż do podeszew, -1 
połączone co drugi d eń z ciepłem i kąpielami i szczelnem zawijaniem nóg.. 
Jui po kjtk’c "jcieranta-A znikty dawne, bole sprawiające drgania, bole 
ssały sit mniejsze i rzadsze,  ̂ czucie, które praśnie zasnarło, polepszyło tłęĄ 

odżywianie. a t>an kwoitan moie teraz przy pomocy
pewne przekonanie,

. .  siśywaniu pańskiego „Neuroxylinu" przyj-
azte do dawnego zdroseia. Ponieważ przysłane azpitalowi flasiecski w kiiku.i 
I ach będą wypotrzebowaue, pozwalani sobie prosić o dalszą przesyłkę tego 
wybornego lekarstwa, k 'órego uiycie nie sprasoia żadnych nieprzyjemnych"* 
uczuć, a działa stastowc jako środek ośyseezy, sezmacniąjąey i tuptkajający 
na system sierwowy, dedpjąc, że powyższy wypadek podam do pabam ejw ta- ” 
domości.

J o s e f s t a d t ,  18. grudnia 1879.
D r IVyć D ckelmann, 

o. k. starszy lekarz sztabowy, kierujący w isnitalu wojskowym nr. 12.
Ce na :  Flakon (zielono opakowany) ł  złr., mocniejszy gahsstsh (różowo 

opai my) 1 złr. 20 ct., pny wysyłce pocztą 20 ct. za opakowanie,
Oł&umy skład w ysyłkow y dla p row incjii

ww Wiedniu ,  apteka „zum Barmlierzlgkelt"
J .  H E B B A B N T ,  Meubau, K n is e r a t r a a a e  M r. H O .

. Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem4* 
Zygm. Ruokera 1 w apt. Piotra Mikolasza, w Krakewie w apt. Ernesta 
Swckmara, w Bfzeżanach w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcaoh i 
Golichowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyńskiego, w Jaroiławin 
u J. Bęhma, w Suczo ie u N. Karaczewskiego. 104811 1 - 8

Z drukarni „li aiy Narodowej* pod' zarządek 4  Skarla,


